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Hula „Zabrze“ przoduje 
w dostawach konstrukcji 

dla Nowej Huty
(f) Do Nowej Huty nadcho

dzą codziennie dostawy kon
strukcji stalowych maszyn i 
urządzeń, produkowanych w 
zakładach całego kraju.

 ̂ W ciągu 18 dni maja br. 
Kombinat otrzymał ponad 80 
wagonów samych tylko kon
strukcji stalowych. Najrytm i
czniej realizuje plan dostaw 
dla Nowej Huty załoga huty 
„Zabrze“ . W ciągu ostatnich 
trzech dni hutnicy z Zabrza na
desłali około 100 ton konstruk
cji.

Załoga „Zastalu“  w Zielonej 
Górze nadesłała w ciągu ostat
nich dni ponad 37 ton kon
strukcji, stalowych, robotnicy 
huty „Zygmunt“  około 11 ton, 
załoga Zakładów im. Szadkow

skiego w Krakowie — 14 ton. 
Z Zakładów Mechanicznych im. 
Stalina na Śląsku przybył tran
sport ponad 33 ton konstruk
cji. Ponadto poważne transpor
ty konstrukcji stalowych nade
szły z dwóch, pracujących m. 
in. na potrzeby Nowej Huty, 
zakładów gliwickich. Napływa
ją także duże transporty ma
szyn i urządzeń. M. in. robot
nicy Zakładów T-5 w Łodzi 
przysłali partię dużych tran
sformatorów. Z Centrali Tech
nicznej w Poznaniu nadeszły 
cenne aparaty pomiarowe i 
urządzenia laboratoryjne. Za
łoga Mikołowskich Zakładów 
Budowy Maszyn nadesłała po
ważny transport urządzeń.

‘ (PAP)

W całym kraju pracujący chłopi 
przygotowują się do uroczystych obchodów

Święta Ludowego

By szybciej rósł Kombinat

Na budowach w ie lk iego  Kom binatu
W ogromnej hali odlewni że

liwa Kombinatu Nowa Huta ze
społy mistrzów Antoniego Sto
larka i Michała Czyża wykań
czają wielką suszarnię, w któ
rej suszyć się będą i nagrzewać 
formy odlewnicze. Ukończono 
już roboty przy kanałach i prze
wodach gazu suszarni. Dobiega 
końca wymurówka wnętrz ko
mór.

Suszarnia ta, zapewniająca 
równomierne nagrzanie form, 
co przeciwdziała tworzeniu się 
braków w odlewach, będzie 
pierwszą tego rodzaju w Pol
sce.

Po zakończeniu prac przy bu
dowie drugiego „żeliwiaka“ ze
społy murarzy kończą wymu- 
rówkę trzeciego pieca tego ty

pu. Równocześnie monterzy 
„Mostostalu“  przystąpili do 
składania konstrukcji stalowych 
pieca żeliwnego.

*
Sukcesy w walce o wypeł

nienie swego zobowiązania, za
wartego w liście gwarancyj
nym, odnoszą robotnicy, maj
strowie, technicy i inżyniero
wie Zjednoczenia Budowy Pie
ców Przemysłowych, pracują
cy w Wytwórni Materiałów 
Ogniotrwałych.

Szybko postępuje budową 
pierwszego pieca na wydziale 
szamotowym. Gotowa tu jest ca
ła zasadnicza konstrukcja pie
ca. Szybko postępują roboty 
murarskie przy budowie innych 
pieców. (PAP)

(f) Mało i średniorolni chło
pi i członkowie spółdzielni pro
dukcyjnych — partyjni i bez
partyjni we wszystkich powia
tach przygotowują się do ob
chodów Święta Ludowego.

Pod bliskimi i drogimi każ
demu pracującemu chłopu ha
słami Frontu Narodowego wal
ki o pokój i wykonanie zadań 
planu 6-ietniego w rolnictwie, 
pod hasłami* sojuszu robotniczo- 
chłopskiego wieś manifestować 
będzie w dniu 24 bm. w kilku
set miejscowościach. W woj. 
łódzkim komitety Frontu Naro
dowego przygotowują obchody 
w 45 miejscowościach, w woj. 
rzeszowskim — w 72 miejsco 
wościach, w woj. bydgoskim — 
w 58, w woj. krakowskim — 
w 54, w Wielkopolsce — w 92.

Są to w większości groma
dy, w których istnieją przodu
jące spółdzielnie produkcyjne 
oraz miejscowości znane z hi
storii walk chłopskich o wy
zwolenie narodowe i społeczne, 
o ustrój sprawiedliwości spo
łecznej, o władzę robotniczo- 
chłopską. Np. chłopi wielu gro
mad pow. Września zjadą na 
Święto Ludowe do .Miłosławia, 
pamiętnego z walk chłopskich 
w latach Wiosny Ludów, a w 
pow. Oborniki — do spółdziel
ni produkcyjnej w Wojnowie,

która jest najstarszą spółdziel
nią w Wielkopolsce. Chłopi z 
woj. krakowskiego urządzają 
obchody m. in. w Racławicach 
oraz w takich miejscowościach 
— znanych z walk chłopskich 
z terrorem, rządów sanacyj
nych, jak Łapanów, Kasinka i 
Chochołów. Chłopi rzeszowscy 
obchodzić będą Święto m. in. w 
Muninie — pow. Jarosław, w 
Grodzisku — pow. Łańcut, w 
Nockowej — pow. Dębica i w 
Harcie — pow. Rzeszów. W 
miejscowościach tych żyje wie
lu uczestników walk strajko
wych (lat 1932— 1937). W woj. 
bydgoskim uroczyście zapowia
da się obchód Święta w Bonie
wie pod Włocławkiem, miej
scowości znanej ze wspólnych 
wystąpień rewolucyjnych chłop
stwa i robotników przeciwko 
rządom obszarniczo - kapitali
stycznym.

Na obchody Święta Ludowe
go zapowiedziały przyjazd l i 
czne grupy robotników z po
bliskich fabryk i zakładów pra
cy. Np. z Krakowa do, powia
tów: Miechów, Bochnia, My
ślenice i Wadowice wyjedzie 
blisko 100 ekip robotniczych, z 
Bydgoszczy — 30.

W przygotowaniach do obcho
dów Święta dużą uwagę zwra- 
c i się na organizowanie im
prez kulturalnych. (PAP)

POZNANI (kor. w ł.). W 92
gromadach i gminach woj. po
znańskiego w dniu święta lu
dowego zorganizowane zostaną 
kiermasze połączone z zabawą 
ludową, odbędą się imprezy ar
tystyczne i zawody sportowe 
LZS-ów. Z poznańskich zakła
dów pracy wyjeżdża w teren 40 
zespołów świetlicowych. Wystą
pią również w tym dniu zespo
ły artystyczne gminnych spół
dzielni i Powszechnej Organi
zacji „Służba Polsce“ .' Liga 
Przyjaciół Żołnierza organizuje

pokazy modeli latających, a w 
szeregu miejscowości zawody 
strzeleckie. Film Polski wy
świetlać będzie w dniach po
przedzających święto ludowe 
krótkometrażówki o tematyce 
wiejskiej.

Dla uczczenia święta ludo
wego, chłopi woj. poznańskiego 
podejmują zobowiązania pro
dukcyjne. Tak. np. w groma
dzie Radoiin, pow. Piła, 
chłopi zobowiązali się dokonać 
sianokosów w porze kwitnie
nia, by zwiększyć wartość pa-' 
szy. (Cz)

Wycieczki chłopskie wyruszają na zwiedzanie 
zakładów przemysłowych i spółdzielni 

produkcyjnych
(f) 20 bm. wyjechała do

Wrocławia blisko 500-osobowa 
wycieczka chłopów z woj. war
szawskiego. Podczas dwudnio
wego pobytu uczestnicy tej wy
cieczki zwiedzą wrocławskie za
kłady przemysłowe, zabytki te
go prastarego miasta, a na
stępnie podzieleni na kilka grup 
udadzą się do przodujących 
spółdzielni woj. wrocławskiego.

Wycieczka z woj. warszaw
skiego zapoczątkowała nową se

rię tego rodzaju wycieczek, or
ganizowanych od dłuższego cza
su przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej. W okresie najbliż
szego miesiąca, w którym chło
pi po ukończeniu wiosennych 
prac siewnych mają więcej wol
nego czasu na podobne wy
cieczki, wyjadą małorolni i 
średniorolni chłopi z woje
wództw: białostockiego, łódzkie
go, kieleckiego, lubelskiego 
rzeszowskiego i krakowskiego.

(PAP)
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D n i  Oświaty. Książki i  Prasy

Z lo ty  p rz o d o w n ik ó w  czy te ln ic tw a
(f) W tegorocznych Dniach 

Oświaty, Książki i Prasy Za
rząd Wojewódzki ZSCb w Sta- 
linogrodzie zorganizował w 
trzech miastach województwa 
zioty wiejskich przodowników 
czytelnictwa. Na zlotach, wielu 
uczestników konkursu czytelni
ków otrzymało cenne nagrody 
i odznaczenia. Najofiarniejszym 
aktyvyistom, a zarazem propa
gatorom książki wśród chło
pów, wręczono złote, srebrne 
i brązowe odznaki „Przodowni 
ka Czytelnictwa“ .

Zlot przodowników czytelni
ctwa, który odbył się w dniu 
17 bm. w Bielsku-Białej, zgro
madził 240 przodowników z po
wiatów bielsko - bialskiego, 
pszczyńskiego i cieszyńskiego.

Na zlot prżybył pisarz Gu
staw Morcinek. Opowiedział on 
o znaczeniu upowszechnienia 
książki wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa, podkreśla
jąc jej wielkie zadanie w po
głębianiu świadomości ideologi 
cznej społeczeństwa.

Wielu uczestników zlotu mó
wiło o tym, w jaki sposób książ 
ka przyczynia się do przebudo
wy wsi. Aktywiści czytelnictwa 
z Zebrzydowic opowiadali, jak 
pod wpływem przeczytanych 
książek o spółdzielczości pro
dukcyjnej założyli Spółdzielnię 
w swojej wsi, a chłopi ze spół
dzielni produkcyjnej w Rodzi- 
cy w pow. bielsko-bialskim 
stwierdzili, że pod wpływem 
przeczytanych książek gospoda
rują coraz lepiej.

Następnie omówiono sprawo 
form propagandy czytelnictwa 
na terenie wsi. Nauczycielka z 
Brennej w powiecie cieszyń
skim, Małgorzata Figula, opo 
v\ iedziała o pracy wiejskich 
kolporterów, którzy docierają z 
książką do najbardziej odle
głych od biblioteki domów i 
zachęcają ich mieszkańców 
do przeczytania przyniesionych 
książek. Skutek tej akcji byi 
taki, że w III  etapie konkursu 
czytelniczego wzięło udział 
przeszło 1,00 mieszkańców wsi 
Brenna. (PAP).

Rozpoczynają się egzaminy 
dojrzałości

(f) 21 bm. rozpoczynają się 
w szkołach ogólnokształcących 
i zakładach kształcenia nauczy
cieli egzaminy dojrzałości. Eg
zaminy pisemne w szkołach 
ogólnokształcących stopnia l i 
cealnego odbędą się w dniach 
21 i 22 bm., zaś w zakładach

kształcenia nauczycieli w 
dniach od 21 do 23 bm. Egza
miny ustne rozpoczną się we 
wszystkich szkołach ogólno
kształcących ¡'zakładach kształ
cenia nauczycieli dnia 25 maja 
i zakończone będą najpóźniej 8 
czerwca br. (PAP)

Załoga ZPB im . M a rch lew sk iego  
pod ję ła  in ic ja ty w ę  W. Saja

Coraz szersze zastosowanie 
znajduje w ZPB im. Marchlew
skiego inicjatywa Wiktora Saja, 
dostosowana do warunków 
przemysłu włókienniczego i 
przejawiająca się w tworzeniu 
tzw „pionów bezbrakowych“ , 
w skład których wchodzą robot
nicy z kilku kolejnych faz pro
dukcji.

Takie robotnice jak W Syg 
dziak, E. Banasiak, W. Nasta- 
rowicz, M. Wójcik, i N. Walę-

cka z dumą stwierdzają, że 
od czasu podjęcia inicjatywy 
Saja nie wypuściły ani jednego 
braku. Ogólna poprawa jakości 
przędzy, uzyskana dzięki pow
staniu „pionów bezbrakowych", 
przyczyniła się w znacznym 
stopniu do lepszej pracy tkaczy, 
którzy również zamierzają w 
najbliższym czasie przystąpić 
do współzawodnictwa o jak 
najwyższą jakość produkowa
nych tkanin. (PAP)

Cenne w y d a w n ic tw a  z o ka z ji R oku  K o p e rn iko w sk ie g o
i R oku  O d rodzen ia

(f) W ramach obchodu Ro
ku Odrodzenia i Roku Koper
nikowskiego szeroką działal
ność rozwinęły również nasze 
instytucje wydawnicze. Nakła
dem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukażą się m. in. 
dzielą trzech klasyków litera
tury polskiej — czołowych re
prezentantów Odrodzenia w 
Polsce: Mikołaja Reja, Andrze
ja Frycza Modrzewskiego i Ja
na Kochanowskiego. Ponadto 
wydane zostanie „Odrodzenie 
polskie“  — 6-toffiowe dzieio, 
obejmujące prace i referaty 
sesji naukowych Roku Odro
dzenia.

Tom „Satyra Rejowa“  obej
mie utwory satyryczne Reja: 
„Rozmowa lwa z kotem“ ,

„Krótka rozprawa między pa
nem, wójtem i plebanem“ , 
„Zwierzyniec“  (wyjątki) i „F i
gi ik i“  (wyjątki).

W br. zaczną ukazywać się 
„Dzieła zbiorowe“  Andrzeja 
Frycza Modrzewskiego, które 
otworzy wielkie dzieło „O  po
prawie Rzeczypospolitej“  w ję
zyku łacińskim i w przekładzie 
polskim (3 tomy). W dziale 
monografii i prac popularno
naukowych zostaną wydane: 
Ł. Kurdybachy „Frycz Mo
drzewski“  i prąca zbiorowa 
„Literatura polskiego Odrodze
nia“ , z zakresu literatury pięk
nej ukażą się m. in.: 2-tomowa 
powieść A. Kowalskiej o Fry
czu Modrzewskim, dramat R. 
Brandstaettera „Kopernik“  i in.

Rok Kopernikowski uczci też 
PIW albumem o Mikołaju Ko
perniku, złożonym z 16 wielo
barwnych plansz J. M, Szan
cera. Ukaże się ponadto cykl 
małych albumów p. n. „K le j
noty sztuki polskiej“ .

Państw. Wydawnictwa Nau
kowe wydadzą m. in. monu
mentalne dzieło Kopernika „De 
revolutionibus“  w języku łaciń
skim i polskim pod red. A Bir- 
kenmajera i R. Gansińca 
(ks. I), pisma ekonomiczne 
genialnego astronoma i in. Po
nadto nakładem tegoż wydaw
nictwa ukaże się bogato ¡lustro
wana praca popularno-naukowa 
T. Przypkowskiego pt. „Koper
nik“ .

Nakładem Wyd. „Ossoli
neum“  ukaże się m. in. Bier
nata z Lublina „Wybór pism“  
oraz prace Leonarda da Vinci 
i Erazma z Rotterdamu.

„Nasza Księgarnia“  wyda 
opowieść „Kopernik“ , Ukazują
cą miejscowości polskie zwią
zane z życiem i kultem Koper
nika (z tekstem W. Żukrow- 
skiego, zdjęcia T. Przypkow
skiego) oraz książkę J. Pora- 
zinskiej „Kochanowski“  z bar
wnymi ilustracjami.

„Wiedza Powszechna" wy
da: A. Nowickiego „Kopernik 
— człowiek Odrodzenia“ , W, 
Markowskiej „Literatura polska 
okresu Odrodzenia“  oraz St. 
Lorentza „Polska sztuka 
nesansowa“ . (PAP)

re-
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N o w e  o b l i c z e  Ł o d z i
(f) 23 grudnia 1950 roku

Prezydium Rządu, na osobisty 
wniosek Wielkiego Budowni
czego Polski Ludowej Bolesła
wa Bieruta, powzięło doniosłą 
uchwałę w sprawie poprawy 
warunków sanitarnych i komu
nalnych m. Łodzi.

Już dotychczasowa częścio
wa realizacja Uchwały Prezy 
dium Rządu spowodowała 
zwiększenie urządzeń komunal
nych, ośrodków i urządzeń 
zdrowotnych itp. Tegoroczne 
pozycje budżetu Państwa po
zwolą na pełne rozwinięcie 
frontu robót, których wykona
nie już w niedługim czasie u-

sunie niesławną spuściznę za
niedbań rządów kapitalistycz
nych w mieście włókniarzy.

Ludzie pracy Lodzi ze szcze
gólną uwagą śledzą postępy 
budowy wielkiego rurociągu^ 
wodnego Pilica — Łódź. Ruro
ciąg rozwiąże bowiem problem 
zaopatrzenia ludności Lodzi 
w czystą zdrową wodę. W celu 
usprawnienia przebiegu robót 
w br. caiość budowy podzielo
no na pięć samodzielnych od
cinków. Każdy z nich posiada 
odpowiedzialne za przebieg 
prac kierownictwo techniczne.

Jak wykazał przebieg prac 
w kwietniu br. ten nowy po
dział dał oczekiwane wyniki.

Miesięczny pian robót za kwie
cień br. wykonany został na 
wszystkich odcinkach przedter
minowo. O rozmiarach przepro
wadzonych w kwietniu robót 
świadczy najlepiej Fakt wybu
dowania 1800 m rurociągu, 
wzniesienia około 800 m. sześć, 
obiektów żelbetowych ! i wyko
nanie ponad 20 tys. m sześć, 
robót ziemnych. Wyniki te o- 
siągnięto m- in. także dzięki 
dość znacznemu choć jeszcze 
w pełni niewystarczającemu, 
wzmocnieniu budowy persone
lem technicznym i sprzętem 
mechanicznym.

Poważne wyniki osiągnięto 
także w dziedzinie rozbudowy

sieci wodno-kanalizacyjnej. W 
porównaniu z okresem przed 
wojennym sieć wodociągowa 
wzrosła do chwili obecnej o 
426,1 procenta, zaś sieć kana
lizacyjna o 228 procent.

Obecnie dobiega końca m. in. 
budowa wielkiego kolektora ka
nalizacyjnego na Bałutach. Ta 
najbardziej zaniedbana w cza
sie rządów kapitalistycznych 
robotnicza dzielnica miasta, 
dzięki nowemu budownictwu 
mieszkaniowemu oraz realiza
cji doniosłej dla mieszkańców 
Lodzi Uchwały Prezydium Rzą 
du, staje się najpiękniejszą, so
cjalistyczną dzielnicą miasta.

(PAP)

W walcie o pełne i terminowe ukończenie zadań pierwszego 
etapu budowy Kombinatu Nowa Huta, coraz szerzej rozwija się 
inicjatywa robotników. Napływa coraz więcej projektów wyko
rzystania rezerw i  podniesienia wydajności pracy. Oto Jan M i- 
szta — wytaczacz z Oddziału Mechanicznego, który wykonuje 
na polskiej maszynie średnio 150 procent normy. On właśnie za
inicjował w oddziale nową metodę wytaczania głowicami wie-

lonożowymi Foto C A F  — T y m iń sk i

Przed Światowym kongresem  
Kobiet

BERLIN (PAP). W Berli
nie otwarto wystawę darów 
wykonanych przez kobiety NRD 
dla delegatek na Światowy 
Kongres Kobiet, rozpoczynają
cy się 5 czerwca w Kopenha 
dze.

Przygotowując się do Kon 
gresu kobiety niemieckie podję
ły liczne zobowiązania, zmie
rzające do wzmożenia ich 
udziału w życiu gospodarczym, 
społecznym i kulturalnym kra
ju. Kobiety okręgu Erfurl w 
podjętych 4.000 zobowiązań 
postanowiły m. in. przepraco
wać 38.000 godzin na budow
lach okręgu.

Jako wyraz solidarności- z 
walczącym o swą wolność bo
haterskim narodem koreańskim 
kobiety z Frankfurtu n/Odrą 
uszyły 300 sztuk odzieży dia 
dzieci koreańskich. ,

BUKARESZT (PAP). Na ze
braniach przygotowawczych do 
Światowego Kongresu Kobiet 
robotnice, chłopki i przedsta 
widełki inteligencji pracuiącej 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

dokonują przeglądu swoich
osiągnięć. Kobiety rumuńskie 
biorą czynny udział w rządze
niu państwem. Blisko 28.000 
kobiet zasiada w radach naro
dowych. W najwyższym or
ganie państwowym — w Zgro
madzeniu Państwowym zasiada 
66 kobiet.

PEKIN (PAP). W okręgu
autonomicznym na wyspie Hai- 
nań, zamieszkałej przez mniej
szości narodowe, odbyła się 
pierwsza konferencja kobiet.

PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Wietna
mu o szerokim poparciu, jakim 
cieszy się wśród kobiet wiet
namskich inicjatywa zwołania 
Światowego Kongresu Kobiet. 
Wietnamski Związek Kobiet 
szeroko popularyzuje cele i za
dania Kongresu.

Z całego kraju, zarówno z 
terenów wyzwolonych jak i z 
okupowanych przez wojska 
francuskie, napływają tysiące 
listów z pozdrowieniami dla 
Kongresu.

W  C hinach zaczęły się w y b o ry  
clo te renow ych  organów  w ła d zy

Młodzież polska przygotowuje się 
do Światowego Festiwalu 

w Bukareszcie
(f) Młodzież całej Polski — 

zarówno zrzeszona w szeregach 
ZMP jak i dezorganizowana 
— z zapałem przygotowuje się 
do IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów, który 
pod hasłami walki o pokój, o 
lepszą przyszłość odbywać się 
będzie w dniach od 2— 16 sier 
pnia br. w stolicy Rumuńskiej 
Republiki Lądowej w Buka
reszcie.

W okresie przygotowań na 
licznie organizowanych odczy
tach i zebraniach dyskusyjnych 
młodzież* omawia swoje osią
gnięcia w pracy i nauce, uzy

skane w ludowej ojczyźnie, za
poznaje się z bogatym dorob
kiem młodzieży radzieckiej i 
krajów demokracji ludowej oraz 
z życiem walczącej o prawa 
do nauki i pracy młodzieży 
krajów kapitalistycznych, kolo
nialnych i zależnych.

Zakładowe i gromadzkie ko
ła ZMP w okresie przygotowań 
do IV Festiwalu w Bukareszcie 
zorganizowały w całym kraju 
ponad 10 tys. kół oraz zespo
łów samokształceniowych.

Członkowie tych .zespołów i 
kół zapoznają się z życiem, wal
ką i nauką Józefa Stalina,

Dwie wjsiawy 
popularno - naukowe 

w Opolu
OPOLE (kor. w ł.) W dniu 

17 bm. zostały otwarte w Opo
lu dwie interesujące wystawy 
popularno - naukowe: „Współ
czesna plastyka polska“  i „Roz
wój społeczeństwa pierwotne
go“ . W Raciborzu czynna jest 
wystawa poświęcona Kościus# 
ce. W dniu 20 bm. otwarta zo
stała w Opolu wystawa obra
zująca osiągnięcia Opolszczy
zny na polu kulturalno-oświa
towym.

Do imprez organizowanych 
pod hasłem popularyzacji pol
skiej myśli postępowej należeć 
będzie Akademia Kopernikow
ska, która odbędzie się w dniu 
25 bm., połączona z dzie.sięcio- 
tysięcznym odczytem TWP o 
Koperniku.

W związku z dniami „Oświa
ty, Książki i Prasy“  Opolszczy
zna ma szereg niedociągnięć 
organizacyjnych. Np. w Krap
kowicach w pow. Opole nie roz
lepiono w terminie afiszów, riie 
zorganizowano zaplanowanej 
ilości stoisk. Podobna sytuacja 
zaistniała w pierwszych dniach 
w różnych miejscowościach po
wiatu prudnickiego i koziel
skiego. W wielu gminach nie 
zorganizowano dotychczas na
rad czytelnictwa. (J)

K o p a ln ia  w ęg la  — la b o ra to r iu m  
p rz y  A G H  w  K ra k o w ie

(f) W Akademii Górniczo- 
hutniczej w Krakowie wybudo
wana została dla celów dydak
tycznych i doświadczalnych no
woczesna kopalnia węgla - la
boratorium.

W podziemiach tej kopalni 
zabetonowano 400 ton węgla, 
co pozwoliło na stworzenie wzo
rów przodków roboczych. Ko
palnia posiada więc ściany wę
glowe, zabierki, przodki chod- 
nikowo-węglowe i kamienne. Na 
jednej ze ścian zamontowano 
radzięcki kombajn węglowy ty

pu „Donbas“  i przenośnik pan
cerny, mechanizujące całkowi
cie procesy produkcyjne. Drugą 
ścianę wyposażono we wrębiar
kę, pancerny przenośnik zgrze
błowy i wręboładowarkę pol
skiej konstrukcji. Na przodkach 
chodnikowych zainstalowano 
wrębiarki uniwersalne i wrębo- 
ładowarki „kaczy dziób“ . Na 
chodniku kopalni - laborato
rium kursuje elektrowóz z wóz
kami. Urobiony węgiel wędruje 
urządzeniami wyciągowymi na 
powierzchnię, a następnie wra

ca do kopalni, w celu dalsze
go wykorzystania go.

Kopalnia-iaboratorium połą
czona została pochylnią, z ha
lą maszyn na powierzchni, w 
której zgromadzono wielką ilość 
maszyn górniczych od najstar
szych do najnowocześniejszych.

Dzięki tym urządzeniom już 
w czerwcu br. studenci AGH, 
nie wyjeżdżając z Krakowa, bę
dą mogli praktycznie poznać 
pracę i budowę maszyn górni
czych oraz procesy produkcyj
ne w kopalniach węgla. (PAP)

Huly „Pokój“ i „Kościuszko“ przodują 
we współzawodnictwie międzyzakładowym

Załogi wielu hut współza; 
wodnicząc między sobą o tytuł 
najlepszego wydziału stalowni
czego i wielkopiecowego, u- 
trw aliły  w bm. osiągnięcia u- 
zyskane ' w okresie pełnienia 
wart pierwszomajowych i po
myślnie realizują zobowiązania 
długookresowe.

Wśród załóg wielkich pieców' 
przodują w dalszym ciągu zdo
bywcy tytułu najlepszego wy
działu wielkopiecowego w mar
cu i w kwietniu br. — robotni
cy huty „Pokój“ .

Pomyślnie realizują swe zo
bowiązania długookresowe rów
nież wielkopiecownicy huty 
„Kościuszko“ . Od 1 do 17 bm. 
wykonali oni ponad plany 
dzienne przeszło 300 ton su
rówki, wysuwając się na dru
gie miejsce w hutniczym współ
zawodnictwie między wielkopie- 
cownikami. Usprawnienie tran
sportu tworzyw wielkopieco
wych oraz stale ulepszanie or
ganizacji pracy przyczyniło się 
do tego, że wszystkie wielkie

piece huty „Kościuszko“  wyko 
nują w bież. miesiącu plany i 
produkcyjne.

Na pierwsze miejsce we | 
współzawodnictwie stalowni- 
ków wysuwają się robotnicy 
huty „Kościuszko“ , którzy od 
I do 17 bm. wykonali ponad 
plany dzienne około 900 ton 
stali. Zaioga stalowni huty „Po
kój“ , która zajmuje drugie miej
sce wykonuje zadania dzienne 
przeciętnie w 103,9 proc.

(PAP)

(f) PEKIN (PAP). W .33 
gminach powiatu Linczen pro
wincji Szantung zaczęły się 
wybory do terenowych ®rganów 
władzy. Kampania wyborcza w 
tym powiecie składającym się 
ze 114 gmin odbędzie się w 
trzech turach i zakończy się w 
sierpniu.

Również w innych okręgach 
Chin wybory odbywać się będą 
w kilku turach.

Z prowincji Szansi donoszą 
o rozpoczęciu wyborów w po
wiecie Lintun, gdzie w 6 gmi
nach wybrano zgromadzenia 
przedstawicieli ludowych.

Do Tońca czerwca zosta
ną wybrane zgromadzenia 
przedstawicieli ludowych w 170 
gminach, a w całej prowincji 
wybory zostaną zakończone do 
października.

13 tys. w idzów  na występie 
„M azowsza“  w Singanie

na przyjęciu wiersz poświęcony 
„Mazowszu“ .

18 maja odby! się występ 
zespołu „Mazowsze“  w pięk
nym parku Singanu,'  w obec
ności przeszło 13 tysięcy w i
dzów.

Występ „Mazowsza" zostai 
przyjęty entuzjastycznie i ze
spól polski bisował dziesięć 
razy. Po występie wręczona 
członkom zespołu haftowany 
sztandar od chińskich działa
czy na polu kultury i sztuki o- 
raz liczne wiązanki kwiatów.

(f) PEKIN (PAP). -  W 
dniu 17 maja rano polski zespól 
pieśni i tańca „Mazowsze“ 
przybył specjalnym pociągiem 
do stolicy prowincji Szensi —
Singanu.

Na udekorowanym transpa
rentami placu przed dworcem 
członków zespoiu polskiego po
w itali chińscy aktorzy i lite
raci, robotnicy, młodzież oraz 
licznie zgromadzona ludność 
w strojach narodowych. Prze
mówienie powitalne wygłosił 
w imieniu rządu lokalnego dy
rektor dla spraw kultury Czou 
Czi-szin. W imieniu zespołu

¿ ™ e » £ r awlal pi3,1DZIŚ W «1 li HE II ZE
17 maja wieczorem burmistrz! M gr j a n  w o l f f , z-ca d y rek - 

miasta Singan — Wan Czen- I tora  C entralnego Zarządu
ŻU wydal przyjęcie dla człon- i Zaopatrzenia B udownictw a
ków zespołu. „Mazowśze“ . | M iejskiego: O pełne zaopa-

Poeta Ko Czun-sin odczytał t r A m c  w  cegle
M . S.: N a polach doświadczał- 

nych stacji naukow o - ba
dawczych

M A R IA N  P O D K O W IS S K I:  
SPD-owscy przem ytn icy  
„uk ładu  ogólnego“

B A R B A R A  R A F A Ł O W S K A :  
Powieść o życiu Stoczni G dań
skiej (Na półce z książkam i)

Nowe nominacje
(f) Prezes Rady Ministrów j 

mianował Stanisława Srokę j 
Podsekretarzem Stanu w Mini- i 
sterstwie Gospodarki Komu- i 
nalnej. (PAP) I
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12 sto lic w 20 dn i
John Foster Dulles, amerykan-i zwrócili się oficjalni« tło USA 

ik i sekretarz stanu, odbywa o- z prośbą o pomoc, a do Kairu 
becnie podróż po krajach arab- przybyła misja USA mająca 
sk!ch i azjatyckich. W ciągu 20 zbadać możliwości inwestycji 
dni ma on dokonać inspekcji 12 kapitałów amerykańskich. Wszy

stko to wywołało w Londynie 
jak najbardziej „złą krew“. 
Londyński korespondent dzien
nika amerykańskiego „New 
York Herald Tribune“ pisze: 
„Anglicy... z trudem przełykali 
dziś herbatę, gdy przeglądali 
dzienniki z fotografią Nagiba. 
grożącego im rewolwerem, o- 
trzymanym od Eisenhowera".

Jeżeli chodzi o główny cel 
podróży, o „komendę blisko
wschodnią“. to reakcja mas lu
dowych wszystkich zaszczyco
nych wizytą amerykańskiego se
kretarza stanu krajów wskazu
je, że plany te natrafiają na co
raz większe przeszkody. Demon- 

szczegóinie jaskrawo widać na stracje w Kairze i Damaszku, 
przykładzie Egiptu. Londyński 
„Times« podkreśla, że podróż 
Duilesa przypadła akurat na o- 
kres dla Anglii bardzo trudny.

stolic Celem tych wizyt jest — 
jak stwierdza prasa zachodnia — 
przyśpieszenie utworzenia agre
sywnego tworu, tzw. „komendy 
bliskowschodniej", która ma 
przekształcić kraje tego rejonu 
geograficznego w bazę wojennej 
polityki USA.

Podróż Duilesa wywołała po
ważne zaniepokojenie w kołacli 
brytyjskich, które obawiają się, 
że Stany Zjednoczone wykorzy
stując trudności Wielkiej Bry
tanii w tych krajach, spróbują 
energiczniej niż dotąd umocnić 
tam swoje pozycje.

Rywalizację anglo - amery
kańską na Bliskim Wschodzie

Strajki protestacyjne w»e Brancji 
przeciw finansowym projektom rządu 

godzącym w masy pracujące
Rene Mayer postawił w Zgromadzeniu Narodowym kwestię zaufania

podkreślając,

O b ra d y  ko n fe re n c ji w  B e rlin ie  
w  sp raw ie  bezpieczeństwa lo tów
• (f) BERLIN (PAP). 19 ma
ja w lokalu Radzieckiej Komi-

Przedstawil ‘on swój punkt w i
dzenia na temat wysuniętych

;(f) PARY2 (PAP). We j powodzeniem pomimo gróźb 
Francji trwa akcja strajkowa i dyrekcji i policji, która aresz- 
pod hasłem walki o poprawę i towala 40 członków komitetu 
warunków bytu i na znak pro-1 strajkowego i wbrew rozłamo- 
testu przeciwko finansowym j wym manewrom kierownictwa ;

ze
! "szersze

projektom rządu, które godzą 
w masy pracujące. Akcja ta 
przebiega pod znakiem jedno
ści działania różnych organi
zacji związkowych.

W środę zastrajkowali na 24 
godziny pracownicy gazowni i 
elektrowni w całym kraju. W

strajkowej,
obejmuje ona coraz 
warstwy.

(i) PARYŻ (PAP). M/e wto
rek wieczorem premier/ Rene j 
Mayer postawi! w Zgnamadze-Force Ouvrière i jednego z au

tonomicznych związków zawo-jniu Narodowym kwestię] zatifa- 
dowych ~

Na 27 maja zapowiedziano
ma przed głosowani em nad 

j drugim artykułem rządowych;i h ci i m a  a ic ij í- khoz . , . , .. > ; * .
powszechny 24-godzinny strajk ; projektów finansowych; Arty
kolejarzy francuskich. kuł ten domaga się udjzieleniaj 

rządowi „nadzwyczaijnyteh pel-i

Zwycięstwo wyborcze 
CG T w  zakładach 

„Renault“
PARYŻ (PAP). 19 maja od

były , się w fabryce samocho
dów „Renault“  wybory delega
tów robotników i urzędników 
do rady zakładowej. Powsze
chna Konfederacja Pracy (CGT) 
odniosła wspaniały sukces, zdo
bywając' 17.107 głosów czyi

Od wtorku do czwartku straj- nomocnictw“ w dziedzinie fi-r 71,97 proc. wobec 62,97 proc.

i ^ii Kontrolnej odbvło się kolej- przez delegację Francji, Stanów 
| ne posiedzenie przedstawicieli Zjednoczonych i Anglii w dniu 
radzieckich, amerykańskich, an- 5 maja br. kontrpropozycji i ze 
gielskieh i francuskich władz | swej strony wysunął dodatko
wo] śkowych, ną którym 
wiano 
lotów.

Delegacji radzieckiej prze
wodniczył generał-lejtnant lot
nictwa I. Podgórny, delegacji 
amerykańskiej generał W. Sło
ne, delegacji brytyjskiej wice
marszałek J. Edward Jones i 
delegacji francuskiej gen. E.
Jouhaud.

Obradom przewodniczył ge
nerał - lejtnant I. Podgórny.

kują na przemian uczniowie 
wyższych szkól normalnych 
(uczelni kształcących nauczy-

bo na moment zerwania rozmów 
angło-cgipskich w sprawie e- 
waknacji strefy Kanału Sues- 
kiego. na moment poważnego 
zaostrzenia stosunków między 
Egiptem i Anglią.

Wymowne jest, że właśnie w 
tej sytuacji p. Dulles ofiarował

dowanie wałczą przeciw impe
rializmowi. Walka szerokich 
mas. a jednocześnie nieustanne 
pogłębianie się sprzeczności i 
przeciwieństw między imperiali
stami a burżuazją krajów azja
tyckich i arabskich — niezmier- ■ Yillette, GenneviHięrs, 
nie utrudniają realizację agre-

cyjne wokół niektórych gazów- j tej w porozumieniu ze związ- 
ni i elektrowni. \V stosunku | kiern zawodowym pracowników

Paryżu władze usiłowały wy- 
w El Rijad (stolica Arabii Sau- i wrzeć nacisk na strajkujących,
dyjskiej) i w Bejrucie, w Jero-i gromadząc znaczne siły połi- j c ie li), w myśl uchwały powzię 
zolimie i Bagdadzie świadczą, 
że narody tych krajów zdecy

j do pewnych kategorii pracow- j oświaty, 
j ników wydano nakaz rekwizy- 
je ji (mobilizacji cywilnej). Mi- 
| no to strajk objął wszystkie 
| elektrownie i gazownie. W La 

Nanter-

Po 15 dniach strajku, który 
(sparaliżował porty francuskie, 
oficerowie marynarki handlo
wej i marynarze wznowili pra-

Nagibowi podarunek od prezy- sywnych planów. Tak, że korę 
denta Eisenhowera — pistolet spondent francuskiej agencji

„AFP"„Colt“ i publicznie chwalił e 
gipskiego premiera. Równocześ- , ma nadziei 
nie nastąpiły dwa niemniej 
znamienne wypadki. Dwaj naj
bliżsi współpracownicy Nagiba

stwierdzić musi, iż nie 
„by komenda bli-

nansowej i został odrzucony); w wyborach zeszłorocznych, 
przez komisję finansowy Zgro-jCGT uzyskała 98 mandatów, 
madzenia. Glosowanie (nad vo-;! Chrześcijańskie związki za- 
tum zaufania odbędzie się wji wodowe otrzymały 14 manda- 
czwartek o godz. 15.00. (Zgodnie^ tów, „Force Ouvrière“ , — 8 i 
z regulaminem, natychmiast pcyj tzw. „niezależne“  związki za- 
postawieniu kwestii yzatifaniaf 1 
d eba t a w r Z grom adzeniè ; zos tał ai ]

pr\v czasie wtorkowej? dysskusjijj Wydalenie korespondenta

oma-1 we propozycje w sprawie za- 
sprawy. bezpieczeństwa i pewnienia bezpieczeństwa lo- 

j tów między Berlinem ä Niem
cami Zachodnimi.

W toku krótkiej- dyskusji 
przedstawiciele "Stanów Zjed
noczonych, Anglii i Francji za
dali kijka pytań, na które od
powiedział delegat radziecki.

Postanowiono, że następne 
posiedzenie odbędzie się w Ber
linie "\v lokalu amerykańskiej 
administracji wojskowej.

W a lk i w K ore i

wodowe 14 mandatów.

— przed. . .  , . , . : postawieniem przez amen kańskiego
cę z chwilą, gdy uwzględniono i Mayera sprawy ycminn zaufania J

.................  § MOSKWA (PAP).
% Iranu

w znacznym stopniu ich żąda-!— przemawiało 15 djeputowa-i 
nil!. J " i ---------- • • — J— * - :!l

sko-wschodni» mogła powstać 
w niedługim cwusię".

B. Z .

j re i w innych miejscowościach 
pracownicy odmawiali przyję- 

| c.ia nakazów rekwizycyjnych.
Komunikat 6 organizacji , 

związkowych pracowników me- j przeciwko rządowym projektom j nie . projektów rządotwych.

nycti większości rzadojwej. Anijj ^  podaje agencja TASS z le - 
jeden z mówców nie ośmielili! heranu, irański minister spraw

Protest Bułgarii przeciw greckim 
prowokacjom granicznym

(f) SOFIA (PAP). M inister-j garii, schroniły się do Turcji, 
stwo spraw zagranicznych Buł- Wypadki te dowodzą niezbicie, 
garskiej Republiki Ludowej wy-i że władze greckie i tureckie 
stosowało 18 maja br. do Se-(działają w porozumieniu. Pi- 
kretariatu ONZ pismo, w którym 1 smo przypomina dalej, iż na 
za pośrednictwem Sekretariatu hułgarsko-greckiej granicy lą- 
ONZ, zwraca uwagę rządu ; dowej nie ustają prowokacje 
greckiego na fakt, że samoloty dokonywane przez greckie wła- 
greckie nadal naruszają but 
garski obszar powietrzny. Wy-

, tra i autobusów stołecznych 
j stwierdza, że wtorkowy 24-go- 
] dzinny strajk komunikacji Pa- 
j ryża przeprowadzony został z

Liczne urzędnicze organiza
cje związkowe ogłosiły protest ¡się otwarcie wystąpić w obro-j

De-/
finansowym zagrażającym pra-j putowany prawicowy, Forc.inal 
woni urzędników.

Prasa francuska poświęca , 
wiele miejsca rozwojowi akc ji1 mniejszy od zera...

zagranicznych Fatemi oświad
czył na konferencji prasowej w 
dniu 19 brn., że ponieważ 

o ś w i a d c z y łr rn. i n ” pod Ydresemi przedstawiciel agencji amery- 
Mayera: „Pański bilans jest};kańskiej „Associated Press“ w

(f) PEKIN (PAP). W komu
nikacie ogłoszonym w Phenia- 
nie dowództwo naczelne Ko 
reańskiej Armii Ludowej poda
ło, że w dniu 19 bm. oddziały 
armii ludowej i ochotników 
chińskich prowadziły na wszy
stkich frontach walki o znaczę-I ciwlotnicza armii ludowej

Barbarzyńskie naloty 
na zapory wodne w Korol 

północnej

(f) PEKIN (PAP). — Agen
cja Nowych Chin donosi z 
Phenjanu, że artyleria prze-

Odroczenie bezprawnego procesu 
o delegalizację KPD

Teheranie „regularnie przeka- 
.1 zywał prowokacyjne i szkodli- 
./ we dla interesów państwa irań 

skiego wiadomości“ , rząd irań
ski wezwał go, aby w ciągu 
trzech dni opuścił Iran.

dze graniczne.
W stvczniu br. zanotowano

padki takie miały miejsce ] dwa takie wypadki, w lutym 6
I wypadków, w marcu — 9 i w 
| kwietniu — 7.

W zakończeniu ministerstwo 
bułgarskiego obszaru powie-i spraw zagranicznych Bułgar-

w dniach 13 i 15 marca o- 
raz 25 kwietnia br. Ponadto 
samoloty, które wtargnęły do

trznego w dniach 15 mar- skiej Republiki Ludowej doma-
ca i 25 kwietnia, po dłuższym | ga się, aby rząd grecki położył 
przelocie nad terytorium Buł- i kres tym prowokacjom.

Robotnicy amerykańscy żądają

(!) BERLIN (PAP). Agencja j procesu KPD jest pierwszym 
ADN donosi z Karlsruhe, że | wielkim zwycięstwem szerokie- 
pierwsza izba bońskiego Try-!go ruchu protestacyjnego pa- 
bunaiu Konstytucyjnego posta-1 triotycznych i pokojowych sił 
nowiła odroczyć proces o dele- Niemiec zachodnich przeciwko 
galizację Komunistycznej Partii : próbom władz bońskich zakaza

niu lokalnym.
W nocy z 19 na 20 bm. lot

nictwo amerykańskie ponownie 
dokonało nalotu, zrzucając ty 
siące bomb na osiedla wiejskie 
w powiecie Enczon, prowincji 
Północny Phenjan, w których 
nie ma żadnych obiektów woj
skowych. Zginęło i odniosło ra
ny wielu mieszkańców, zburzo
no dużo domów.

Dnia 20 hm. oddziały artyle
rii przeciwlotniczej zestrzeliły 
2 samoloty nieprzyjacielskie.

| strzeliła 5 spośród 30 samolo
tów amerykańskich, które w u» 
biegłym tygodniu bombardowa
ły zapory wodne w Czasan i 
Śunan w Korei północnej.

Jak podkreśla agencja No
wych Chin, Amerykanie stwa
rzają w Pnnmundżome sztucz
ne przeszkody, aby przedłużyć 
rokowania w sprawie rozejmu, 
a jednocześnie lotnictwo ame
rykańskie bombarduje zapory 
wodne w celu wywołania po
wodzi w Korei północnej.

zawarcia rozejmu w
(fi NOWY JORK (PAP). Je- j  go Wschodu 

den z większych związków za
wodowych w Stanach Zjedno
czonych — związek zawodowy j 
robotników przemysłu mięsne

Korei
z udziałem Chin

Ludowych.
Deklaracja podkreśla, że o- 

becnie istnieje zasadnicze po
rozumienie co do wszystkich 

,. ; głównych punktów w sprawie
go — ogłosił w Chicago dekla- \ T07ej mu w ¡y0rei oraz że roko- 
rację, domagającą się rozejmu wania na tematy Dalekiego 
w Korei oraz przeprowadzenia j Wschodu są niemożliwe bez u- 
rokowań w sprawach Dalekie- j działu Chin Ludowych.

jVrr marginesie *

Niemiec (KPD).
Jak wiadomo, zachodnio-nie- 

miecki Trybunał Konstytucyjny 
przygotowuje ten proces na po
lecenie rządu w celu zakazania 
działalności KPD.

Agencja ADN stwierdza, że 
lnie podano nowego terminu 
j rozpoczęcia procesu, co ozna- 
j cza, że został on odroczony na 
czas nieokreślony.

Agencja ADN podkreśla, że 
decyzja w sprawie odroczenia

nia działalności KPD.
Uwolnienie 

6 członków K PD
(f) BERLIN (PAP). Agen

cja ADN donosf z Dusseldorfu,
że władze zachodnio-niemieckie zaprotestowała

Kolportowali oni wówczas ulo-j
tki wzywające ludność do kon-ś 
tynuowąnia walki o zjednoczę-'; 
nieNNiemiec i przeciwko ukia-ii 
dom wojennym.

Ludność Kassel 
nie dopuściła do zjazdu 

b. spadochroniarzy 
hitlerowskich

(f) BERLIN (PAP). Agencja i
ADN donosi, że ludność Kassel j 

energicznie

’  Trzeci dzień mistrzostw E u ro p y

Sukcesy pięściarzy radzieckich i polskich
Już 6 bokserów polskich i 5 reprezentantów  ZSRR w pó łfina łach

w obliczu wzmagającego się 
ruchu protestacyjnego ludności

przeciwko zwołaniu, do tego
miasta na Zielone Święta zjaz-

Nadrenii Północnej i WeftfnHi j du b. spadochroniarzy hitlerow 
musiały zwolnić 6 członków) skich, na którym miał przema- 
KPD, aresztowanych w dniu 11 (wiać osławiony generał SS 
maja w pierwszą rocznicę za- j Ramcke. Zjazd został odwo- 
mordowania Filipa Muelłera. I tany.

Pierwsze w a lk i ćw ierćfinałow e rozegrano w kategoriach: m uszej, ko 
guciej, p iórkow ej, le k k ie j, lekkopółśredniej 1 półśredniej. Spotkania  
ćw ierćfinałow e przyniosły dalsze piękne sukcesy reprezentantom  Polski, 
Zw iązku  Radzieckiego i k ra jó w  dem okracji ludow ej. Wśród wyłonionych  
ju ż  półfinalistów' w  tych 6-ciu kategoriach zna jdu je  sio: K-ciu Polaków  
(K u k ie r, S tefan iuk, K ruża, A ntk iew icz, Drogosz i C liychla), 5-ciu bokse
rów radzieckich (B ułakow , Stiepanow, Zasuchin, Jengibarian 1 Szczerba- 
kow); 3-cbt R um unów  (M andreanu, Am brus i L inca), 2>ch W ęgrów (Ju
has i Szakacs) oraz jeden Czechosłowak — M ajd loch. Obok nich w roze
granych dotychczas spotkaniach ćw ierćfinałow ych w yw alczy li sobie p ra 
wo do w a lk  w  póirinale dw aj Irland czycy  oraz po jedn ym  reprezentan
cie W ioch, F in land ii, Belg ii, N iem iec zachodnich i Jugosław ii. W w alkach  
o wejście do pó łfinałów , zwłaszcza pięściarze radzieccy i polscy w yróż
n ili sie wspaniałą bojowością, am bicją, w ie lką  w ytrzym ałością  i dobrym  
przygotowaniem  technicznym . W a lk i, k tóre  stoczyli, po rw ały  w idow nię, 
która  żywo oklaskiw ała  ich piękne zwycięstwa.

SFM D  w zyw a  m łodzież do w zm ożenia 
p rzygo tow ań  do Kongresu i Z lo tu

W i z a  d o  r a j u
..Hitlerowi teł należy słę miej- i wali tylko męieaymB. „Kobiety

sce w niebie" — powiada „czo
łowy" publicysta pistna „Nord 
Amerika", dr filozofii Austin .1 
App. Tygodnik ten ukazuje się 
w Filadelfii i jest organem 
niemieckich katolików w USA 
Pismo wydaje monsignore Hen
ry E. Koenen, do stałych zaś 
współpracowników zalicza — 
Otto Strassera (jednego z zało
życieli NSDAP) oraz osławione
go polakożercę 1 rewizjonistę, 
ks. Rcichenbergera.

Dając za przykład zbrodnie 
w Lidicach. wielebny App pra

l i)  HELSINKI (PAP). W 
dniu 18 i 19 hm. tuczyły się o- 
brady Komitetu Wykonawcze
go Światowej Federacji M ło
dzieży Demokratycznej.

W dniu !9 maja opubliko
wano oświadczenie Komitetu 
Wykonawczego SFMD. które 
głosi m. in.: Obrady Komitetu 
Wykonawczego dowiodły, że

uchwała o zorganizowaniu w 
lecie br. w Bukareszcie III 
Światowego Kongresu Mło
dzieży i IV Zlotu Młodzieży i 
Studentów wzbudziła entu
zjazm młodzieży wszystkich 
krajów

Komitet wyraża zadowolenie 
z przebiegu wstępnych przygo
towań do Kongresu i Zlotu,

które są nowym dowodem dą
żeń młodzieży do współpracy i 
przyjaźni. Komitet wzywa ca
la młodzież, wszystkie organi
zacje młodzieżowe, by w pozo
stałych jeszcze .2 miesiącach 
spotęgowały przygotowania do 
III Światowego Kongresu Mło
dzieży i IV Zlotu Młodzieży i 
Studentów.

i dzieci zostały oszczędzone“.
„Miłosierdziu“ hitlerowców, 

katolicki publicysta z Filadelfii 
przeciwstawia rzekome „barba
rzyństwo“ ludności Kenii, któ
ra „ośmiela się“ walczyć prze
ciw terrorowi okupacji.

A jednak poganie są gorsi od 
chrześcijańskich hitlerowców — 
triumfuje katolicki wielbiciel 
Hitlera w USA.

„I dlatego « uczuciem wiel- I 
klej ulgi stwierdzamy — pisze i 
App w dniu 2 kwietnia 1953 ro- | 
ku — że nawet najgorsi spo-

Końferencja Obrońców Pokoju Benqalu 
Zachodniego żąda zawarcia Paktu Pięciu

Wiec z udziałem 100.000 osób

gnie udowodnić, że „mimo wszy- śród chrześcijan są przecież bar 
stko hitlerowcy jeszcze po ludz- dziej ludzcy od tych, którzy 
ku obeszli się z mieszkańcami boga nic uznają..." 
tej miejscowości". Ostatecznie— Wielebny App sądzi, że w ten 
pisze dalej apologeta hitleryzmu j sposób wyrobi Hitlerowi apo- 
— nie można mówić „o jakiejś 
dzikiej masakrze w Lidicach"
SS-rnani „pozostali przecież 
chrześcijanami" i wymordo-

stoiską wizę do nieba, do której 
nie miałby najmniejszych za
strzeżeń sam senator Mac Car- 
thy... MAR

W ie lk i
(f) PEKIN (PAP). Agencją 

Nowych Chin donosi, że ną 
konferencji • obrońców pokoju 

' Zachodniego Bengalu w Kalku
cie w dn. 15— 17 bm. uchwalono 
rezolucje, żądające zawarcia 

¡Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami i nie- 

! zwłocznego zaprzestania dzia
łań wojennych w Korei, jak ró- 

| w nież protestujące przeciwko 
i taktyce zwłoki zastosowanej 
! przez Amerykanów podczas ro- 
| kowan o rozejm w Korei. Po- 
| nadto konferencja uchwaliła

protest przeciwko wizycie Dul- 
lesa w Indiach.

Przemawiając na pierwszym 
posiedzeniu konferencji dr Ri- 
czlu, przewodniczący Wszech- 
indyjskiej Rady Pokoju i lau
reat Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju, podkreślił jaskrawy 
kontrast między prowokacyjny

je demokratyczne. Poddał on 
ostrej krytyce politykę USA na 
Środkowym Wschodzie, w kra
jach arabskich i w Europie Za
chodniej.

Po konferencji, na której o-
bećnych było 463 delegatów, 
228 obserwatorów i około 200 
gości, odbył się wiec z udzia

mi poczynaniami przedstawi- !em 100.000 ludzi. Na wiecu dr
cieli USA a wysiłkami na rzecz 
pokoju podejmowanymi przez 
Związek Radziecki, Chińską 
Republikę Ludową i inne kra-

Kiczlu zaprotestował kategory
cznie przeciwko amerykańskiej 
polityce zmuszania „Azjatów 
do walki z Azjatami“ .

W ostatnim  ćw ierćfinale  kategorii f 
koguciej w icem istrz o lim p ijsk i M c j 
N a lly  (Irlan d ia ) po ładnej, żywej | 
walce zw yciężył ambitnego Szkota 
Sm illie .

Ć w ierć fina ły  wagi p ió rko w e j: M a-
lezanow (B ułgaria) stoczył w  p ierw - 
szej parze zaciętą w a lkę  z Jugo
słow ianinem  R edli, rzucając go po 
silnej kontrze w pierwszej rundzie  
do 9-ciu na deski.

Następnie nieznaczną przewago 
uzyskał R edli, k tó ry  jedn ak  walczył 
nieczysto, otrzym ując w  trzeciej 
rundzie napom nienie za trzym anie . 
Zw ycięstwo przyzna li sędziowie Re- 
d li‘emu.

Z A S U C H IN  (ZSRR) N O K A U T U JE  
W  I I  R U N D Z IE

Bojowość, siłę, szybkość i tw a r
dość zadem on st row ał pięściarz ra 
dziecki Zasuchin w  walce z Finem  
Lomanem . A tak i pięściarza radziec
kiego przeprowadzone w  pierwszej 
rundzie poważnie osłabiają Fina. W  
drugim  starciu d o  potężnym  sierpie  
Lom an idzie na deski. W staje  
w praw dzie i podejm uje w alkę, je d 
nak nowe potężne ciosy boksera 
radzieckiego tak  go osłabiają, że se
kundant w idząc beznadziejną pozy
cje pięściarza fińskiego poddaje go. 
rzucając na ring  ręcznik.

W walce H orvatha  (W ęgry) z M eh- 
lin^lern (N iem cy zach.) sędziowie 
przyznali zwycięstwo M ehlingow i.

W  ostatnim  ćw ierćfinale  wagi 
piórkow ej spotkali się K ruża i H a- 
m ia (Francja). D w aj doskonali pię
ściarze osłabieni nieco poprzedni
m i spotkaniam i w a lczy li jedn ak  z 
w ie lką  am bicją. Polak znajdow ał 
się w ciągłym  ataku, wyprow adzał 
cios za ciosem, narzucił Francuzow i 
swój styl w a lk i w  półdystansie i 
odniósł w yraźne zwycięstwo.

Ć w ierć fina ły  wagi le k k ie j: Juhas
(W ęgry) pewnie zw yciężył znanego 
reprezentanta S zw ed i, byłego m i
strza E uropy w  wadze piórkow ej 
Ahlina.

P IĘ K N Y  P R Z Y K Ł A D  A M B IC J I 
B O K S E R A  F IŃ S K IE G O

! P iękną  w a lk ę  stoczył robotnik fiń -
I ski, członek robotniczej federacji : Publiczność serdecznie w ita
I sportowej w F in lan d ii TU L — _Ni- ( tego znanego w  Polsce pięścia- 
i n ilvuon . Wyższy znacznie od niego i ^ a .  Za chw ilę  zm ierzy  się on z 

Włoch D i Jasio przez dw ie rundy ; Jugosłowianinem  Edrenicem . Gong.

piękną w alkę  w idow nia nagrodził*  
serdecznym i oklaskam i zwycięzcę 1 
pokonanego.

Po b rzydk ie j 1 nieczystej walce, 
w które j obaj zawodnicy o trzym a li 
po dwa napom nienia Irlan d czyk
M illjg an  w y g ra ł z Soyljańskim  (Ju
gosławia).

A m b itny  W ęgier Szakacs niezna
cznie w ygra ł z bojow ym , szybkim  
Francuzem  D aid i. nad którym  m iał 
przewagę przede wszystkim  w  sile 
ciosu.

P O T Ę ŻN E  C IO SY  
S ZC ZE R B A K O W A

Ć w ierć fina ły  wagi półśredniej:
Na nng  wchodzi teraz 9-kro tny  
m istrz ŻSPtR, w icem istrz o lim pijsk i, 
znany pięściarz radziecki Szczerba -

m ia ł dość w yraźną przewagę. W  
statnim  jednak starciu walczący

Pięściarz radziecki rozpoczyna w a l
kę atakiem . Jego potężne ciosy o-

niebyw ałą am bic ją  F in  przeszedł do ! s łabiaja Jugosłowianina, ale nie za- 
nieustannego ataku. Zasypał prze- ’ ' '
c iw n ika  gradem  ciosów i wreszcie 
potężnym  lew ym  sierpem znokau
tow ał go.

M łody pięściarz radziecki Jengi- 
barian stoczył zacięty po jedynek z 
am bitrfym  i tw ardym  Bułgarem  
M arkovern, z k tó rym  w ygra ł w y 
raźnie, um ie ję tn ie  w ykorzystu jąc  
swój dłuższy zasięg ram ion i w yż
sze wiadom ości techniczne.

I I ’ idrno krąży tym razem nie 
*  » Fiimnio ale... w redak- SUKCES MAS PRACUJĄCYCH FRANCJI

niechybny „spadek
czej. Jedna z tych gazet, organ j głosów komunistycznych“ . Dru-
b aro nów przemysłowych póino- j gi niemniej wojowniczy organ 
cnej Francji „Nord Eciair“  pi- j reakcji francuskiej „Figaro“

po Europie,
cjach pewnych gazet znad Sek 
wanv, widmo jedności robotni- ¡telnikom

soła -dnia 5 maja, po drugiej i stwierdził ze smutkiem, że 
((¡ryp wiT.orów samorządowych | „Partia Komunistyczna pozo-
\ve Francji, co następuje: „Pew- staje solidnym blokiem“ . Rów 
ne przymierza zawarte w róż- ! nież oficjalny „Monde“ mówi

; o „konsolidacji pozycji Partii 
! Komunistycznej".
i Inne francuskie pisma bur- 
żuazyjne, jak „Combat“  lub ka- 

Itolickie „La Croix“  nie szczę

nych miejscowościach pomiędzy 
socjalistami i komunistami — 
precvzuje ona — są oznakami 
sytuacji tym hardziej niebezpie
cznej, iż wywodzi się ona głó
wnie z „elementów dołowych“ .

Łatwo się domyślić, że po-
dziły przy tej okazji gorzkich 

| wyrzutów pod adresem rnini-
wodem złego humoru i jawnej istra spraw wewnętrznych Bru- 
trw■-■gi, nie tylko cytowanego! ne‘a> który „prorokował“ , że
pisma, lecz również miarodaj
nych sfer z Waszyngtonu i Pa
ryża — była „przykra niespo- i 
Hzianka", ' jaką sprawili im I

„komuniści stracą przynajmniej 
\ 10 proc. swych głosów“  oraz 
| pod adresem faszystowskiego 
„speca“  od propagandy anty-

francuscv wyborcy w dniach ¡ komunistycznej p. Jean Paul
: o Ur D„_ r , -1 * , .  • . ____i26 kwietnia i 3 maja hr. Po 

głębiły ten stan wybory do Ra
Davida, który zalewał miasta 
i wsie całej Francji swą brud-

dy Generalnej Departamentu ; na propagandą w najczystszym

niądze wyciągane i  kieszeni 
pracowników i konsumentów“ .

Nie pomogła również wście
kła nagonka antykomunistycz
na, nie pomogły aresztowania 
Stila, Le Leapa, Molino i in
nych przywódców robotniczych 
i bojowników o pokój. Masy 
pracujące Francji dowiodły w 
sposób niedwuznaczny, że nić 
chcą polityki obecnych wład
ców Francji, że nie chcą 
wskrzeszonego Wehrmachtu, bez 
różnicy czy to się odbywa pod 
płaszczykiem „armii europej
skiej“  czy pod inną maską.

Minorowy ton zmarshaliizo- 
wanej prasy francuskiej 
wzmógł się po drugiej turze 
wyborów, a szczególnie po wy
borach w okręgu Sekwany. 
Wyniki drugiej tury, jak wia
domo, pogłębiły cechy charak
terystyczne pierwszej tury wy

Sekwany, gdzie komuniści na 
60 miejsc, zdobyli 29, to zna
czy
głosów.

Już nazajutrz 
turze wyborów samorządowych 
usłużna prasa nie mogła ukryć 
swojej konsternacji 7% powodu

goobbelsowskim stylu — „Klasa 
robotnicza, zwłaszcza w ośrod-

pisze
.Combat“  — w dalszym ciągu 

po pierwszej ; darzy Partię Komunistyczną

kszości tych miejscowości, 
gdzie doszło do porozumienia 
między lokalnymi sekcja
mi obu partii. Wbrew pogróż
kom i sankcjom ze strony kie
rownictwa SFIO w stosunku do 
„nieposłusznych“  sekcji, listy 
jednościowe zostały wystawione 
w około 60 miejscowościach, a 
odniosły zwycięstwo w 45-ciu 
miejscowościach. W miastach 
jak Tarbes, Miluza, Long- 
\\’Y, Boulogne — Sur Mer 
i innych, doszło również do po
rozumienia w sprawie wyboru 
nowych burmistrzów i ławni
ków, dzięki czemu różne koali
cje reakcyjne doznały porażki.

Te jednolite listy wyborcze 
doszły do skutku dzięki propo
zycji skierowanej przez Komu
nistyczną Partię Francji do 
wszystkich sekcji partii socja
listycznej o wystawienie pod

boręzej: wzmocnienie pozycji czas drugiej tury wyborów

ponad 46 procent ogółu ¡ kach przemysłowych

poważnego zwycięstwa Partii Davida jest 
Komunistycznej ,i katastrofal
nej klęski gauliistów. „Komuni
ści zdołali polepszyć swoje po
zycje“ — przyznała „Aurorę“ 
z tvm większym bólem, że w | wierzą, ze

swym pełnym zaufaniem. Jest 
to fakt przeciwko któremu nie
zdarna propaganda Jean Paula 

bezsilna“ . Organ

KPF, klęska de Gaulle‘a, który 
zmuszony byt rozwiązać swą
partię, i pewien nieznaczny 
przyrost głosów tych partii, któ
re afiszowały się swoją rzeko
mą „opozycjonością“  w sto
sunku do obecnego, rządu

wspólnych list na podstawie 
następującego programu mini
mum:

1) zasadnicza redukcja wy
datków wojennych, powrót do 
gospodarki pokojowej i speł
nienie słusznych żądań klasy

(SFIO) lub polityków, którzy j robotniczej i mas pracujących 
deklamowali przeciwko uzhro- mjast ¡ /vvsi, 2) likwidacja rzą- 

I jeniu Niemiec zachodnich (Da- j dowego spisku antydemokra- 
) ladier). ¡tycznego, obrona wolności de-

Szczególnej wagi wydarzę- i mokratycznych i skasowanie u-

przededniu wyborów tak buń- marksizmowi drogę zasypując i

przeciwko 
¡szkole świeckiej, 3) zakończe
nie wojny z Wietnamem i inny-

czuczme

francuskich sfer katolickich „La 
j Croix“  pis^e w tym samym du-1 
jchu: „Sukcesy komunistów w j
Paryżu zaskoczyły tych, którzy i niem tej tury było niewątpliwe j staw skierowanych 

można zagrodzić i zwycięstwo odniesione prze;
wspólne listy komunistów i »o

obwieściła swym czy-1 go wrogimi plakatami za pie- i cjalistów w przeważającej w ię-lm i krajami indochin, 4) odmo-i dowej, Partia Thoreza koncen-

wa ratyfikacji umów z Bonn i 
Paryża i pokojowe uregulowa
nie problemu niemieckiego, 
5) zawarcie Paktu Pokoju po
między pięcioma wielkimi mo
carstwami.

Sukces wyborczy Partii. Ko
munistycznej oraz jedność akcji, 
jaką udało się zrealizować w 
wielu okręgach jest. właśnie po
wodem konsternacji i lęku re
akcji.

Dewizą tych właśnie reakcyj
nych sfer, które już od dawna 
wyrzuciły za burtę krępujący 
je „balast“ niezawisłości na
rodowej i swobód demokra
tycznych — jest, podobnie jak 
w okresie poprzedzającym dru
gą wojrię światową: „Raczej fa
szyzm, aniżeli front ludowy“ . 
Ale podstawowe warstwy naro
du francuskiego z klasą robot
niczą na czele pamiętają dob
rze do czego doprowadziła po
lityka zdrady narodowej, upra
wiana i kontynuowana przez 
klasę panującą i prawicowych 
socjalistów. W pamięć i świa
domość ludu pracującego Fran
cji głęboko wrył się niezapom
niany obraz ich wspaniałego 
triumfu nad faszyzmem w 1934 
i 1936 roku; dzięki słusznej po
lityce jedności zrealizowanej 
pod przewodem Partii Komuni
stycznej.

W niezmiernie odpowiedzial
nych warunkach obecnej sytua
cji wewnętrznej i międzynaro-

truje całą swą energię na zor
ganizowanie jedności akcji 
mas pracujących w wałce o 
chleb' i wolność, o utworzenie 
S7 ¡rokiego frontu narodowego, 
celem przywrócenia niezawisło
ści i zapewnienia bezpieczeń
stwa kraju. Dzięki niezmordo
wanej czujności i nieugiętej po
lityce jednościowej Partii Ko
munistycznej pp. Duilesom i 
Mayerom nie udało się dotych
czas przeforsować ratyfikacji 
paktu o wskrzeszeniu Wehrfna- 
chtu. Nie ulega wątpliwości, że 
uchwalenie wniosku przez Ko
misję Zagraniczną Zgromadze
nia Narodowego w sprawie 
zwołania konferencji wielkich 
mocarstw oraz odroczenie na 
czas nieokreślony debaty nad 
projektem ustawy o „arm ii eu
ropejskiej“  jest wynikiem o- 
gromnego nacisku najszerszych 
mas narodu francuskiego.

Wspaniała, zwycięska, jedno- 
li.ofrontowa walka 40 tysięcy 
robotników zakładów Renault, 
przebieg manifestacji 1-majo- 
wych, wzbierająca fala straj
ków w całym kraju jest podob
nie jak wyniki wyborów samo
rządowych niezbitym dowodem 
niepowstrzymanego rozwoju 
walki mas francuskich o swe 
prawa. Masy pracujące Francji 
przekonują się coraz bardziej 
na swym własnym doświadcze
niu, że jedność akcji jest nieza
wodnym orężem tej walki o 
byt, o prawa demokratyczne, 
przeciw represjom rządowym, 
o przywrócenie niezawisłości 
narodowej i o pokój.

Z. PALUCH

P R Z E C IW N IK  A N T K IE W IC Z  A  
N A  D E S K A C H

Na ringu stają A ntk iew icz 1 H in 
son (Anglia), Wyższy od Polaka A n 
g lik  nie dopuszcza początkowo  
A ntk iew icza  do ulubionego przez 
niego półdystansu i ładnym i zwoda
mi ciała para liżu je  w iele  jego ata
ków. N iedługo jedn ak  udaje się A n 
g likow i ta ta k ty k a . A n tk iew icz  prze 
nieustannie do przodu, zapędza 
przeciw nika do rogów ringu i tam  
ataku je  go potężnym i seriam i. W 
drug im  starciu po jednej z takich  
serii, Hinson jest liczony do ośmiu. 
Do końca w a lk i u trzym u je  się w y 
soka przewaga A ntk iew icża , który  
odnosi zasłużone zwycięstwa.

Ć w ierćfinały  wagi lekkośredn ie j: 
Am brus (R um unia) w ygryw a po ży
wej Walce z A ustriak iem  Schalkiem

W Y S O K A  FO R M A  DRO G O SZA  
P R Z Y N O S I M U  Z W Y C IĘ S T W O

Na ringu w id z im y  teraz Drogo
sza. k tó ry  w ita  się ze swym  prze
c iw n ik iem , Belgiem  van der Keere. 
Belg to zawodnik bojow y i am b it
ny. Gdy zaczyna się w alka, rusza 
do szybkiego ataku. A le Drogosz 
jest w  wysokiej form ie. Jego lewe 
proste raz po raz lądu ją  na tw arzy  
przeciw nika, a za n im i spadają na 
Belga często praw e kontry .

T rz y  rundy trw a ją  ataki am bitne
go Belga i trzy  rundy Drogosz ma 
nad n im  m im o to W yraźną przew a
gę. Pięści Polaka raz po raz spa
dają na Belga, k tó ry  w  trzecim  star
ciu w yraźn ie  słabnie, do końca je d 
nak zachowuje bojową postawę. Za

nosi się jeszcze na to, co w krótce  
potem następuje. Tym czasem  ju ź  w  
drugim  starciu Szczei baków tra fia  
lew ym  sierpem i p rzeciw n ik  jego  
Wali si<* na deski. Teraz  pięściarz 
radziecki rusza ja k  burza. Raz po 
raz jego potężne ciosy obalają Ju
gosłowianina na deski. Aż wreszcie 
sekundant Edrenica rzuca ręcznik  
na ring i ra tu jąc  swego pięściarza  
od ciężkiego k.o. Publiczność skan
duje nazwisko Szczerbakowa, gdy  
ogłaszają jego zw ycięstwo przez, 
techniczny k.o.

V lam inck  (Belgia) po chaotycznej 
i słabej walce pokonał Francuza  
Lom ba rdet.

Zaciętą w alkę, ob fitu jącą  w  licz
ne. w ym iany  ciosów stoczyli Linca  
(Rum unia) i K rocak (CSR). Z w y 
ciężył w n iej s iln iejszy fizycznie  
Rum un.

Wreszcie ostatnia w a lka  dnia Chy- 
chła (Polska) — H eidem ann (N iem 
cy zach.). Pięściarze ci spotkali się 
ju ż  ze sobą w  czasie igrzysk o lim 
pijskich i Chychła odniósł w ó w 
czas nieznaczne zwycięstwo. Podo
bnie stało się i teraz. Po trzech  
rundach zaciętej w a lk i z trudn ym  
l s ilnym  przeciw nik iem , którego  
styl nie odpowiada naszemu repre 
zentantow i. C hychła odniósł n ie
znaczne zwycięstwo.

O S T A T N IE  W A L K I  
C W I ER C F IN  A L  O W E

W czw artek o godz. 18-tej ro z.' 
poczną się ostatnie w a lk i ćw ierć
finałow e w kategoriach lekkośred
n ie j, średn iej, pó łciężkiej i cięż
k ie j.

W  walkach tych w ystąpią m. in. 
nasi pięściarze. P ie trzyko w ski zm ie 
rzy się z Rum unem  Serbu. P ió r
kowski walczyć będzie z m istrzem  
Europy z M edio lanu Sioelinem  
(Szwecja), G rze lak  bedzie m iał ja 
ko przeciw nika Rum una Ciobotaru, 
a W ęgrzyniak walczyć będzie z 
Czechosłowakiem N etuką.

W. G O Ł Ę B IE W S K I

„Trudno będzie Wam dorównać“
W yw iad z p. Grem aux — prezesem A lB A

Pan Gremaux, prezes Między
narodowej Federacji Boksu 
Amatorskiego (AIBA), który 
przybył do Warszawy na M i
strzostwa Europy w Boksie, w 
rozmowie z przedstawicielami 
prasy polskiej udzielił następu
jącego wywiadu.

Na pytanie, jak ocenia orga
nizację do Mistrzostw Europy 
w Boksie p. Gremaux oświad
czył:

„Na miejscu, w Warszawie.

w jaki są podejmowani w War
szawie przez wybitne osobisto
ści i mieszkańców miasta.

Niełatwo będzie — oświadczył 
pan Gremaux — organizatorom 
następnych mistrzostw, federa
cjom innych krajów dorównać 
organizatorom polskim i zapew
nić tak doskonałe pod każdym 
względem warunki, w, jakich 
odbywają się mistrzostwa w 
Warszawie“ .

Na pytanie, jSikie wyniósł 
wrażenie z pierwszych dni tur-po zapoznaniu się ze szczególe- i „ ¡ „ j,, ^

wym i kompletnym sprawozda- j „widzieli?™.™wielu^'dobrych
bokserów, których technika i 
poziom zaspokoi każde \yyma- 
gania. Inni bokserzy nie do
równując im klasą nadrabiali 
te braki ambicją i bojowością“ .

„Życzyłbym sobie — oświad
czył na zakończenie pan Gre- 
maux — aby wszystko przebie
gało tak dobrze, jak dotych
czas, a wówczas sport w ogóle, 
a boks w' szczególności zyskają 
pod każdym względem.

Młodzież sportowa krajów 
uczestniczących w ' mistrzu

niem Polskiego Komitetu Orga
nizacyjnego, członkowie AIBA 
mogli się z radością przekonać, 
że wszystkie prace przygoto
wawcze zostały należycie zre
alizowane.

Wszystko co zastaliśmy w 
Warszawie w zakresie organi
zacji zawodów świadczy o 
ogromnym wysiłku polskich 
działaczy i wystawia im najlep
sze świadectwo.

Jesteśmy pod wrażeniem bar
dzo gościnnego przyjęcia w Pol-
sce. Pragnąłbym szczególnie pp- ! stwach wyniesie najlepszy wzór
dziękować przewodniczącemu 
Rady Narodowej w Warsza

z tego, co mogła zobaczyć w 
Warszawie, tym sławnym mie-

wie panu posłowi Albrechtowi j ście, które dla wszystkich jest 
i przewodniczącemu Pols-kiego | symbolem odbudowy .po zni- 
Komitetu Organizacyjnego panu i szezeniach wojny.
posłowi Reczkowi za ich ser
deczne słowa powitania skiero
wane pod adresem członków 
AIBA i wszystkich ekip. Mogę 
/upewnić, że wszyscy goście od
czuli głęboko i szczerze sposób,1

Byłbym bardzo szczęśliwy, 
gdyby te mistrzostwa przyczy
niły się do zbliżenia narodów 
przez sport i ten cel wart jest 
trudów, które, ponieśli organi
zatorzy“ ,
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W sprawie dowodów osobistych
(W odpow iedz i na listy)

Od stycznia bieżącego roku 
rozpoczęto w całym kraju wy
dawanie dowodów osobistych. 
M il iony obywateli otrzymały 
już ciemnozielone książeczki, 
dokument niezmiernej wagi. 
Dokument ten bowiem stwier
dza nie tylko tożsamość oso
by jej właściciela, ale jest jed
nocześnie potwierdzeniem oby
watelstwa polskiego, obywatel
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Dlatego też wyda
wanie dowodów osobistych 
spotkało się z głębokim uzna
niem naszego społeczeństwa. 
Zrozumiale jest również ogól
ne zainteresowanie, jakie, towa
rzyszy akcji wydawania dowo
dów osobistych.

Do redakcji naszej napływa 
wiele listów z zapytaniami do
tyczącymi spraw dowodów. 
Najwięcej pytań dotyczy tego, 
dlaczego mimo złożenia żąda
nych przez władze meldunko
we dokumentów niektórzy oby
watele nie otrzymali jeszcze do
wodów osobistych,, mimo że 
wydawanie dowodów np. w 
Warszawie zbliża się ku koń
cowi. Fakt niewyśtawienia i 
niewydania dowodu osobiste
go wynika najczęściej z niepo
siadania przez właściwe biura 
Ewidencji Ludności i Dowodów' 
Osobistych wszystkich wymie
nionych dekretem dokumentów', 
a mianowicie:

1) Świadectwa urodzenia lub inne
go dokum entu, stwierdzającego czas 
1 m iejsce urodzenia osoby,

2) dokum entu wojskowego, s tw ier
dzającego stosunek do powszechne
go obowiązku wojskowego, jeżeli 
osoba tem u obowiązkow i podlega,

3) zaświadczenia w ładzy m eldunko
w ej stw ierdzającego miejsce za
m ieszkania,

4) zaświadczenia z miejsca pracy  
lub  nauki albo innego dokum entu  
stwierdzającego rodzaj zajęcia lub  
źródło u trzym ania ,

5) trzech fo tografii,
fi) w ypełn ionej ankiety .

Wiele osób składało niektó
re z tych dokumentów w po- i 
czątku roku 1951 w czasie u- 
jednolicania przestarzałych i 
niejednokrotnie nieaktualnych 
książek meldunkowych. Doku
menty te przyjmowali prowa
dzący meldunki z zadaniem dal
szego ich przekazania. W zasa
dzie prowadzący meldunki z 
zadania tego wywiązali się po-j 
prawnie. Byty jednak wypadki j 
niesumiennej pracy prowadzą- j 
cvch meldunki w wyniku cze
go część składanych dokumen
tów. nie dotarła do miejsca j 
przeznaczenia, a pewien pro- j 

,cent dostarczonych dokumen- j 
łów nie odpowiadał wymogom j 
prawnym, ponieważ były one I

| składane w odpisach poświad
czonych przez niepowołane do 

I tego urzędy lub osoby.
Zdarza się również, że obv- 

j watele nie złożyli wszystkich 
j wymaganych dokumentów, za- 
| łączając tylko zobowiązanie ich 
dostarczenia, z którego dotąd 

j niektórzy się nie wywiązują.
We wszystkich takich wy-

dwóch tygodni dokument wy: 
mienić bądź uzupełnić.

Zdarzały się wypadki, że 
niektórzy obywatele nie odbie
rali dowodów osobistych stwier
dzając na miejscu w punkcie 
wydawania, że dowody zawie
rają pomyłki. Kilka takich osób 
zapytuje co ma robić.

Osoby, które nie odebrały do-
| padkach obywatele nie mogli ¡wodu z wymienionych wyżej po- 
j otrzymać dowodów osobistych. I wodów winny jak najszybciej 
Otrzymują oni natomiast zawia- j wysłać zapytania o losy swego 
domienie z wyszczególnieniem ( dowodu do właściwej terytorial- 
brakujących dokumentów, które nie (powiatowej lub miejskiej) 
obywatele powinni uzupełnić, | Komendy M. O. dopisując na 
Zawiadomienia te upoważniają j kopercie „W sprawie dowodu 
do bezpłatnego otrzymania żą- j osobistego“ , 
danych dokumentów w Urzę-j Wiele osób mimo imiennego 
uacii Stanu Cywilnego. Obywa- • zawiadomienia o miejscu i cza
icie z tymi  ̂ zawiadojiyueniami i sje zgłoszenia się po odbiór do- 
maią moznosc ubiegania się w , wodu osobistego, dowodów nie 

| Urzędach_ Stanu Cywilnego oi odebra,0i Zapytują one, gdzie 
| załatwienie ich spraw w try-i moga je obecnie odebrać.
| bte przyspieszonym. I . , . , .

Zdarzaja sie i inne wypad- , VV sprawie, te, należy iwro- 
ki, niezrozumiałe dla obywate-1 clc, s,ę do właściwego tery o- 
li. Np. oh. J. K. z Radomia za-! ria l” }e wydawania do
pytuje, dlaczego -  mimo peł-! wodow’ ktorv Poinformuje

Zjazd inżynierów
i lerlmiłiów przemysłu
rolneno i spożywczeno Rozwój przemysłu, wzrost

potrzeb naszego państwa w 
(f) W Warszawie obradował zakresie rozbudowy miast i wsi, 

walny zjazd delegatów Stówa- nałożył na budownictwo bardzo

O pełne zaopatrzenie w  cegłę

noletności i złożenia wszyst- gdzie obecnie dowód można o-
kich wymaganych dokumentów i debr.ac- SPrawa .¡est !ym bar‘ 
otrzymał zamiast dowodu oso- dzleJ ,! ',lIna; ze JwJ1sa'
bistego -  tymczasowe «zaświad- i ITie-' ‘Vlko stolicy czeka od dłuz-
,-zenie tożsamości ważne na rok. I sze«? czaSU kllka ty^ y .;iU „  . _ I wodow na swycn właścicieli,

Przyczyną tego, ze ob. J. i którzy się dotąd po nie. nie 
K. otrzymął tymczasowe za-. zgłaszają
świadczenie jest fakt, że zło-1 \\j związku z zapytaniami,
żpne przez niego dokumen- j które do nas wpłynęły- odno- 
ty nie są wystarczające dla j  §nje opłat pobieranych .przez 
stwierdzenia jego tożsamości j prowadzących meldunki wyja- 
lub obywatelstwa polskiego. I śniamy, że prowadzący mel- 
Najczęściej wynika to z fak- j dunki uprawniony jest jedynie 
tu, że dokumenty zawierają roz-j do pobierania opłaty za druk 
bieżności lub niejasności wy-1 zgłoszenia meldunkowego w 
ma gające wyjaśnienia. Po wy- wysokości 1 zł. Żadnych innych 
jaśnieniu tych spraw obywatel ! opłat za czynności związane z 
otrzyma dowód osobisty. Tym-i dopełnieniem obowiązku mel- 
czasowe zaświadczenie tożsa- ] durikowego przez obywatela po- 
mo.ści jest dokumentem równie, bierać nie ma prawa, 
ważnym lecz na okres krótszy, j Pr7y wvdawaniu zaświadczeń 

Sprawy te wyjaśnia dekret o j zamieszkania itp. prowadzący 
dowodach osobistych, który | meldunki pobiera w znaczkach 
mówi w artykule 4: „Oso- j skarbowych /opłatę skarbową w 
by, których tożsamość lub oby-wysokości uregulowanej Roz- 
watełstwo polskie nie zostały 1 porządzeniem Ministra Finan- 
stwierdzone w sposób niewąt- j sów z 11.IV. 1952 r. o opłacie

rzyszenia Inżynierów i Tech
ników Przemyślu Rolnego i 
Spożywczego.

Uczestnicy obrad wskazali 
szereg problemów, na których 
koncentrować się winna w 
przyszłości dz.iałałność zakła
dowych kół NOT w zakresie 
postępu technicznego. Stwier
dzono, że wielkie rezerwy pro
dukcyjne można ujawnić przez 
dalszą mechanizację procesów 
wytwórczych i pomocniczych, 
szczególnie w pracochłonnych 
czynnościach wyładunku su
rowca, transportu wewnętrzne
go i załadunku gotowych wy
robów. (PAP)

poważne zadania, które zmu
szają budowlanych do pełnej 
mobilizacji nie tylko na odcin
ku terminowego wykonawstwa, 
ale i oszczędności, zwłaszcza 
materiałowych.

Podstawowym materiałem w

M q r  Jiit i W o ¡i i
J5-ca dyrekto ra  C entralnego Zarządu  Zaopatrzenia  

B udow nictw a M iejskiego
im pomoc przez odstępowanie | walki, na likwidację poważnego 
drobnych ilości materiałów' jak: jjeszcze marnotrawstwa mate- 
cement, drewno, gwoździe, a ( riałów na budowach. Trudna 
w razie potrzeby delegują na ! sytuacja w jakiej znalazły się 
pewien czas z poszczególnych | poszczególne, zjednoczenia w 

j budów cieśli, ślusarzy, kowali ( zakresie zaopatrzenia w cegle, 
j itd. dla przeprowadzenia nie- stała sie w poważpym stopniu

budownictwie mieszkaniowym ¡ Lb?dnych w cegielniach remom momentem

W yjazd delegacji 
zw iązkowców 

chińskich
(f) 20 bm. opuściła Warsza

wę udając się do kraju delega
cja związkowców Chin Ludo
wych z drugim zastępcą prze
wodniczącego Komitetu Robot
niczego Wszechchińskiej Fede
racji Pracy Chin środkowo-po- 
ludniowych Ku Ta-czunetn na 
czele, która uczestniczyła w u- 
roczystościach 1-majowych w 
Polsce. (PAP)

jest cegła. W I kwartale br. bu- j . . . . ,
downictwo miejskie -  główny I Pe»'iomopnięy wojewódzcy
¡ej konsument -  otrzymało i czuwa^  rowu,M nad . ^ !os7:°- 
przydział cegły niższy od i ^  zamówieniami, przyspie- 
zużycia w tym samem ¿kresie! Ustawy na budowy za- 
ub.' roku. pomimo poważnego ( ^ « n e  przestojem, 
wzrostu zadań i obniżonych1 ^  ramach tej akcji np. ^ied- ■ 
normatywów zapasu. ‘ i n.°.czeil!e Budownictwa M ie j-;

Dlaczego tak się stało’  Byt w Szcf eclnT,p.. udz^  i, -,foi , • v , .. u pomocy cegielni Leśna. Z B M ;to wynik trudnej sytuacji, ia- ,,ur r i.J; . „ ■ , • r
ka W okreRi> y h  w L,lb,i11 pomogło cegielni „F e -:l a w  okresie zaopatrzenia w | Hks„ remoncic hotol„  rohot. ,
cegle zarysowała sie iuz pod • ,, , ., ' J i ■ i niczego w Hrubieszowie orazkoniec ub. roku, a wywołanej , , 7 , , . ,. . .  ’ -. J , wydelegowało na dwa tygod-nienadązaniem przemysłu cera-; , ,y& • ... - ,J , - . , , nie 10 cieśli i 4 murarzy dlamicznego za potrzebami budów- , „ . . , -• s 1 wyremontowania trzech szop i

I niezbędnych do susz.enia cegły 1 
| itp.

W zrfacznym stopniu dzięki 1

rozpoczęcia
zmuszając 

tej walki.
,m

nictwa.
Ministerstwo Budownictwaj 

Miast i Osiedli stanęło więc j
I przed trudnym zadaniem. T rze -i+ - > -.
ba było zrobić duży wysiłek.1 ^  . ..........................
aby pokryć bieżące za potrzebo- i y l j  lko wykon?ł ’ aje-.zna- ¡¡wprowadzeniu porządku na pla- 

! wanie. Wysiłek ten został w za- L zn f  Przek.r<!cz,yt P^yv,dziane ,jcu budowy — zaoszczędzono tu 
' sadzie uwieńczony powodze- i 1,3 , S br dostawy dla w I kwartale' br. 64 tys. sztuk
niein, nie znaczy to jednak bv-1 resorDtu )budownictwa miejskie- ¡jcefr,eł, a ponadto, dzięki odpo-

In icjatyw a  
gdańskich murarzy

Bardzo na czasie była inicja
tywa murarzy Zjednoczenia Bu- 
downictwa Miejskiego Gdańsk, 
którzy w lutym br. podjęli wal
kę , z marnotrawstwem, o o- 
szczędnosć cegły i maksymalne 
stosowanie materiałów zastęp
czych. Inicjatorami tego współ
zawodnictwa były brygady mu
rarskie tow. tow. Jendy i Jan
kowskiego, pracujące na budo
wie osiedla na Górkach Zachód, 
nich.

Dzięki starannemu układaniu 
cegły, 10Q-procen*owemu wyko- 
jrzystaniu [jołówek i ćwiartek,

jąć nią również transport i za* 
opatrzenie. Walka z marno
trawstwem materiałów może 1 
powinna wyzwolić znaczne re
zerwy, przyczynić się w zna
cznym stopniu do złagodzenia 
braku cegły.

Doświadczenia I kwartału br.
wykazały? że wiele można osią
gnąć poprzez przemyślaną po
moc cegielniom i natężenie ak
cji rozbiórkowej. Jednakże z 
jednej strony pomoc cegielniom 
nie może stać się zasadą i prze. 
kraczać pewnych, granic, z dru
giej zaś wiadomo jest, że za
pasy cegły rozbiórkowej są na 
wyczerpaniu.

Tak więc na najbliższą przy
szłość wyłaniają się poważne 
zadania. Budownictwo powin
no szczególnie dobrze przygo
tować się do walki o oszczęd
ne zużycie cegły oraz stosowa
nie zastępczych elementów, a 
Uwłaszcza materiałów nowych

liong. Siporcks itp., wlą-

• . . , . , i go. Brakujące ilości cepie uzti-naimniej, problem ceglv zo-1 , ; - . , K -. u ... i; ■ - ** J ! pełniło Ministerstwo poprzezstał całkowicie rozwiązany. m • , • , ̂ - ; energiczną akcję rozbiórkową.
Pomoc cegielniom j W i kwartale br. uzyskano w

Dobre wyniki dała zwłaszcza te”  , sposó,hr J5 młi,ioni w szt.uk 
zorganizowana przez Minister-1 w 11 kwartale br' zaPla'
stwo akcja pomocy cegielniom.
Specjalnie powołani pełnomoc-

blisko

wiedniemu dobieraniu kruszy 
wa i stałemu badaniu betonu 
— 35 ton cementu. Jednocześ
nie poprzez szerokie stosowa
nie Itongu zastąpiono tyrń ma- 
iieriatem 192 tys. sztuk cegiy. 

Inicjatywa m u r a r z y  crrl;murarzy gdan-

nicy wojewódzcy, przeprowa
dzają wizytację cegielni, niosąc

Fiisłauhii na Sajm wśnul dzieci

pliwy otrzymują w miejsce do
wodu osobistego tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości“ .

Z innym zapytaniem zwraca 
się do nas obywatelka B. We
sołowska z Warszawy. Po o- 
trzyrtianiu dowodu stwierdziła, 
że imię jej matki zostało prze
kręcone. Obywatele, którzy 
stwierdzili po otrzymaniu do-

sk-arbowej 
Otrzymanie dowodu osobiste

go leży w interesie obywate
la, który w miejsce różnego 
rodzaju zaświadczeń, potwier
dzeń, pokwitowań i kart otrzy
muje jeden dokument. Dlatego 
leż wszyscy ci, którzy nie do
pełnili jeszcze obowiązku zło
żenia wszystkich niezbędnych

wodu osobistego jakiekolwiek I dokumentów powinni to jak naj- 
niedokładności w ich wypełnia-1 szybciej uczynić. Również ci, 
niu powinni zgłosić się "do swe- którzy z jakichkolwiek bądź po- 
go Komisariatu M. O. z rekla- wodów nie odebrali mimo za-
macją. Komisariat M. O. zo
bowiązany jest w ciągu najdalej

wiadomien dowodów, powinni 
dowody te odebrać. 1. G.

Ś w i e t l i c a  w P i o t r k o w i c a c h
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z POZNANIA)

W woj. poznańskim odbyły np. w zespole teatralnym bierze 
się już powiatowe zloty kie- udział najstarszy aktywista 
równików świetlic gminnych, -świetlicowy Jan Bernard, czlon- 
gromadzkich, PGR-owskich i kowie spółdzielni Anna Wierze-
POM-owskich. Na zlotach wy
brano delegatów na I krajowa 
.naradę przodujących kierowni
ków świetlic wiejskich. Narada 
odbędzie się w Warszawie w 
dniach 27 i 28 maja.

Delegatem powiatu kościań
skiego wybrano kierowniczkę 
ze świetlicy w Piotrkowicach — 
Barbarę Budzińską.

Świetlica piotrkoWicka mie
ści się w trzech pokojach daw
nego pałacu, odremontowanych 
sposobem gospodarczym przez

jewska, Maria Marciniakowa 
Maria Jankowska, obok zdolnej 
piotrkowickiej młodzieży. Ze
spół ten ma na swym koncie 
takie osiągnięcia jak uzyskanie 
drugiego miejsca na elimina
cjach wojewódzkich w festiwa
lu sztuk polskich oraz wysta
wienie około 10 sztuk.

Oczkiein w głowie całej gro
mady jest zespól taneczny. 
Zespól ten składa się z uta
lentowanej, muzykalnej piotr
kowickiej młodzieży spółdziel-

miejscową młodzież. Jest nale- czej. Repertuar zespołu obej- 
życie wyposażona w sprzęt | muje kilka tańców radzie- 
świetlicowy, posiada aparat ckich oraz stare ludowe tańce 
radiowy i bibliotekę. Świetlica j wielkopolskie. Jeden z tych 
jest licznie odwiedzana przez j tańców, zwany „ptaszkiem“  po- 
mieszkańców gromady i gmi- siada ciekawą historię. Młodzi 
ny. Stanowi ona. miejsce ze-1 tancerze wiedzieli, że w po
brań okolicznych chłopów, a 
zwłaszcza młodzieży. Do nie
dawna Barbara Budzińska 
wraz z aktywistkami świe
tlicowymi Stefanią . Bernard i 
Zofią Włodarczak zastanawiały 
się nad tym, w jaki sposób za
chęcić chłopów-spółdzielców do 
stałego korzystania ze świetlicy 
po pracy.

Pierwszą zachętą do bardziej 
masowego odwiedzania świetli

się dla tej przodującej świetli
cy wiejskiej o dodatkowe in
strumenty i instruktora.

Amatorska twórczość arty
styczna rozwija się w Piotrko
wicach coraz pomyślniej, ale 
praca świetlicy wiejskiej nie 
może ograniczyć się wyłącznie 
do pracy artystycznej. Świetli
ca jest także ośrodkiem samo
kształceniowym, związanym z 
życiem gospodarczym gromady 
i oddziaływającym na tę gro
madę organizatorem czytelni
ctwa na wsi. Aktyw świetlicowy 
nie zawsze potrafi dotychczas 
sprostać stojącym przed nim za
daniom polityczno - wychowaw
czym. Na przykład zagadnienie 
oddziaływania na sąsiednie 
gromady. Dotychczas ograni
czało się ono wyłącznie do 
opieki nad zespołem tanecz
nym w Piechaninie. Nie okaza-

Poset, Anna Torniewicz — członkini spółdzielni produkcyjnej w Wojcieszycach (pow. Jelenia 
Góra) odwiedziła państwowe prewentorium dla, dzieci w Rozdrożu Izerskim koło Szklarskiej 

Poręby. Na zdjęciu: dzieci serdecznie witają ob. Tarniewicz poto c a f  — M otti

nowano odzyskać
krotnie więcej. Lslcich została podchwycona

Jednocześnie dużą uwagę. ¡¡przez szereg innych zjednoczeń, 
zwrócono na drugi front tej ¡¡zwłaszcza podległych CZBM
____________________________-Północ i Zachód. Również i tu

znacznie zmniejszono marno
traw stw o materiałów.

Mimo tych pozytywnych wy- 
rijltów uzyskanych przez niektó
rej zjednoczenia, inicjatywa mn- 
ra.tzy gdańskich nie rozwinęła 

| sięYtąk szeroko, jak można by- 
łobjA się tego spodziewać, jak 
wyru liga tego sytuacja.

Nie’, podchwyciły jej zwłasz
cza zjednoczenia warszawskie, 

j mimo (że właśnie w Warszawie 
istnieje)duże marnotrawstwo ce
gły, a “remanent zapasów zjed
noczeń warszawskich jest w 
ptjnkc.iev krytycznym. Liczne są 

I jeszcze takie fakty, jak np. na 
budtawie nr 2 blok „G“  Zjedno- 

j czeraia Budownictwa Miejskiego 
nr 1,\ gdzie cegłę całą i połów
ki zużyto na podsyp w piwni
cach.

Nie podjęły inicjatywy mu
rarzy gdańskich „przodujące" w 
marnotrawstwie załogi zjedno
czeń w Radomiu i Wrocławiu, 

j ęzy też załoga budująca Nowe 
i Tychy, która odnosi się niechęt
nie nawet do używania cegły 
rozbiórkowej, nie mówiąc już 
o połówkach i ćwiartkach, po
rozrzucanych na piacu budo
wy.

Inicjatywę murarzy gdań- 
j skich trzeba rozszerzyć na 
1 wszystkie budowy w kraju, ob-,

czając do walki o cegłę projek
tantów. zaopatrzeniowców i 
wszystkich wykonawców. Jed
nocześnie zaś przemysł cerami
ki czerwonej musi iść dużymi 
krokami naprzód, by nadrobić 
zaniedbania z lat ubiegłych.

Wzmóc w alkę
o jakość cegły

Nacisk trzeba położyć zarów
no na podniesienie .¡¡ości pro
dukowanej cegły, jak i na po
prawę jej jakości. Minister
stwo Budownictwa Miejskiego 
posiada cały szereg dowodów 
brakoróbstwa przemysłu cera
micznego. Wymieńmy tylko nie
które. Tak np. cegielnia Koso- 
cice dostarczyła w dniu 7 ma
ja br. popękaną i zawierającą 
margiel cegłę, którą na faktu
rze zaliczyła do gatunku pierw
szego. Zaliczona także do f ga
tunku cegła z cegielni Gorta- 
tów, ze względu na złą jakość, 
w ogóle nie nadawała się do u- 
żytku. To samo dotyczy cegły 
— dziurawki z cegielni Niebu- 
szewo itd.

Walka o jakość cegły wyma
ga przede wszystkim, aby ściśie 
przestrzegane było zarządzenie 
PKPG z ub. r. dotyczące zna
kowania cegły, abv wzmocnio
ny został aparat brakarski w 
cegielniach przez związanie go 
z bezpośrednim dystrybutorem, 
jakim jest Biuro Sprzedaży Ce- 
ramiki.

Dopiero wspólny wysiłek 
projektantów, transportowców, 
zaopatrzeniowców, załóg budo
wlanych z jednej strony i prze
mysłu ceramiki czerwonej z 
drugiej; zwiększenie produkcji 
i szersze stosowanie elementów 
zastępczych — może zlikwido
wać w sposób trwały trudności 
w zakresie zaopatrzenia w ce
głę. A to z kolei jest jednym z 
bardzo istotnych warunków wy. 
konania przez budownictwo 
miejskie wielkich zadań, jakie 
postawił przed nim plan na 
1953 r. i na całą G-tatkę.

Na p o l a c h  d o ś w i a d c z a l n y c h  s t a c j i
n a u k  o w  o - b a d a w c z v c  h

no konkretnej pomocy towarzy- 
wiecie istnieje stary taniec, po- I szom z Piechanina w umaso- 
chodzący rzekomo z Piotrkowic j wieniu czytelnictwa na wsi i

przy organizowaniu samokształ
cenia.

W przełamaniu tych trudno
ści, w pogłębianiu pracy polity
czno - wychowawczej powinna

ale nikt nie umiał go tańczyć 
Z pomocą młodzieży przyszły 
matki i babki. Starsze kobie
ty Marciniakowa, Bernardowa,
Pawłowska przychodziły wie
czorami do świetlicy, tańczyły j pomóc aktywistom świetlico 
i uczyły młodzież. Dziś taniec ! wym organizacja partyjna. Or- 
ten wszedł do repertuaru piotr- i ganizacja partyjna nie powinna 
Łowickich tancerzy. j tylko ograniczać się do pomocy

W pracy swej zespól tane- ' PrzY opracowywaniu planów 
cy stały się zespoły brtystycz- j czny napotyka, na poważną I PracY kulturalno-oświatowej, 
ne. Sama myśl utworzenia ze-1 trudność, a mianowicie brak ! !°cz również ujawnić popelnia- 
spolów amatorskich „podbiła j odpowiedniej orkiestry. Do Wy-j j16 błędy i wskazywać sposoby 
wieś“ . Obecnie pracują sekcje: , stępów potrzebna jest kapela l i i - ! 'cb przezwyciężania, 
teatralna, taneczna, recytator- ; dowa z dudami i klarnetem, a j Ofiarna praca aktywu oraz 
ska i śpiewacza. Przy biblio- ; są tylko skrzypce, na których | stała pomoc organizacji partyj- 
tece istnieje ponadto zespól j gra wierny pomocnik miodzie- ; nej pozwolą zespołowi świetli - 
czytelniczy. ży Jan Bernard. Powiatowy Za-| cowemu w Piotrkowicach pod-

Charakterystyczną cechą tych j rząd Samopomocy Chłopskiej z i nieść swą pracę na jeszcze
zespołów jest wielka rozpiętość 
wieku jego uczestników. I tak

Kościana nie zatroszczył się I wyższy poziom, 
dotychczas o to, by wystarać Z. MYSZGYNOWA

Kolonie lefnie dla dzieci w woj. rzeszowskim
RZESZÓW (kor. wŁ). Koń

czy się rok szkolny. Już za k il
ka tygodni dziesiątki tysięcy 
dzieci wyjadą na kolonie letnie.

Pod kierownictwem Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Naro
dowej, rady powiatowe woj. 
rzeszowskiego przygotowują ak
cję dziecięcych • wczasów let
nich, która w roku bieżącym o- 
bejmie około 30 tysięcy dzieci.

Wykorzystując piękno woj. 
rzeszowskiego większość kolonii 
rozmieszczona będzie w gór
skich powiatach tego okręgu. 
Poza teren województwa wyja
dą na kolouie dzieci robotników 
z WSK Rzeszów — do Gdyni, 
dzieci hutników ze Stalowej Wo
li do Trzebnicy w woj. wro
cławskim, dzieci naftowców z 
Gorlic do miejscowości wypo

czynkowych iv województwie 
j krakowskim.

W chwili obecnej specjalne 
[komisje, wyłonione przy prezy
diach pow. rad narodowych, 
przeprowadziły szczegółowy 

¡przegląd obiektów kolonijnych.
Personel przeznaczony dla 

¡placówek wczasowych skiero
wano na specjalne kursy. W Sa- 

• noku, Mielcu, Jarosławiu i Sta- 
jlowej Woli kursy takie zostały 
! już zakończone.

*
Słabo jak dotychczas postę- 

! puje kwalifikacja dzieci czion- 
jków spółdzielni produkcyjnych 
Jdo dziecińców. Zarówno zarzą- 
j dy spółdzielni produkcyjnych, 
■jak i Koła Gospodyń Wiejskich 
¡przeprowadziły niedostateczną

(propagandę wśród rodziców 
i tych dzieci.
i Wielką pomocą dla robotnic 
| PGR-ów są dziecince'trwające 
od maja aż do września. Jed- 

[nakże ani zarząd okręgu PGR 
i woj. rzeszowskiego, ani zarządy 
poszczególnych zespołów PGR 

(nie rozpoczęły jeszcze prac 
[zmierzających do uruchomienia 
•tych dziecińców.
( Ten stan rzeczy trzeba nie- 
[zwtocznie zmienić, gdyż dzie
cince n.a wsi, dając dziecku pra

cującego chłopa możność do- 
jbrze zorganizowanego odpo
czynku, są równocześnie ogrom
na pomocą dla samych rodzi

ców. zapewniając im w toku 
1 najgorętszych prac w polu opie- 
;kę nad dziećmi, 
j C. BŁOŃSKA

W epoce socjalizmu nie ma 
granic dla wzrostu plonów. 
Wielokrotnie udowodnili tę 
śmiałą dewizę naukowcy ra
dzieccy. Za ich przykładem idą 
naukowcy polscy w walce o re
alizację doniosłego zadania — 
przekształcenia rolnictwa pol
skiego z zacofanego w postę
powe.

Jednym z bardzo ważnych 
odcinków tej wałki jest zwięk
szenie wydajności w produkcji 
roślinnej. Aby je osiągnąć nau- 
kowcy-rolnićy prowadzą szero
ki wachlarz prac m. in. nad 
rejonizacją produkcji roślinnej, 
opracowaniem nowej agrotech- 
niki najcenniejszych roślin zbo
żowych i technicznych, w celu 
wprowadzenia ich w te rejony, 
gdzie dotychczas nie byty upra
wiane. Prowadzone są prace 
nad wprowadzeniem do pro
dukcji nowych odmian roślin 
uprawnych, odznaczających się 
większą plennością, odporno
ścią na choroby itp.

Bodźcem rozwoju dla nauki 
rolniczej są zadania planu 6-lei- 
niego w rolnictwie. Bodźcem do 
pracy: jest to, że dziś w Polsce 
Ludowej nie naukowiec czeka na 
wprowadzenie osiągnięć nauki 
do szerokiej praktyki, ale prak
tycy, PGR-owcy spółdzielcy i 
chłopi gospodarujący indywidu
alnie czekają na osiągnięcia 
naukowca. Co więcej', już teraz 
niejednokrotnie pomagają nau
kowcom sprawdzić w praktyce, 
na większych obszarach wyniki 
badań prowadzonych w pracow
niach naukowych, laboratoriach 
i na poletkach doświadczalnych.

W  Krakowie
Zakład Wirusologii Instytu

tu Hodowli i Aklimatyzacji Ro
ślin tria ciekawe wyniki w pra
cy nad zagadnieniem wyradza: 
nia się ziemniaków.

Zatrzymajmy się nad niektó
rymi z nich.

Zacznijmy od tego, że ziem
niaki, które zawędrowały do 
nas z Ameryki, z klimatu oce
aniczna - górskiego odczuwają

szczególnie silnie niedostatek
wody w glebie i pary wodnej 
w powietrzu. W takich okoli
cach jak np. woj. krakowskie 
niedostatek ten występuje szcze
gólnie silnie. Ziemniaki nie mo
gą rozwijać się normalnie, p.o 
prostu głodują.

A po głodzie, występują, epi
demie chorobowe. Aby zapobiec 
chorobom ziemniaka (spowodo-. 
wanym przede wszystkim przez 
tzw. wirusy, co do natury 
których nauka nie powiedziała 
jeszcze ostatniego słowa), trze
ba je zabezpieczyć od głodu, 
przez uprawę w lepszych wa
runkach klimatycznych. Co naj
mniej zaś, takie warunki na
leży dać ziemniakom przezna
czonym na sadzeniaki.

Lepsze warunki dla produkcji 
ziemniaka, a szczególnie sadze
niaka mamy w Polsce w woje
wództwach północnych i stam
tąd sprowadza woj. krakowskie 
rokrocznie sadzeniaki. Jest więc 
wyjście, ale nie najlepsze. 
Uciążliwy i kosztowny jest 
transport. Co więcej, ziemniaki 
stamtąd szybko, po 3—4 latach 
wyradzają się.

Co robić? (
Prot. Kozłowska, kierownik 

Zakładu Wirusologii IHAR w 
Krakowie przeprowadziła śmia
łą próbę wysyłając krakowskie 
ziemniaki... na kurację do zna
nej w całej Polsce miejscowości 
górskiej Zakopanego. Stwier
dziła bowiem, że właśnie tam 
dobrze układa się stosunek wo
dy w glebie do ilości pary wod
nej w powietrzu, a zatem tam 
ma ziemniak sprzyjające wa
runki wzrostu.

I rzeczywiście, badżnia prze
prowadzone w Zakopanem wy
kazują, że można tu produko
wać zdrowe sadzeniaki, które 
następnie zasadzone w doli
nach dają plon 2, a nawet 
3-krotnie wyższy.

Prace badawcze nad tym za
gadnieniem jeszcze trwają i 
trudno tu stawiać przysłowio
wą kropkę nad i. Nie wiadomo 
rip. czy nie okaże się lepsze i

łatwiejsze produkowanie, sadze
niaków dla okolic podgórskich 
na glebach torfowych. Próby 
przeprowadzone bowiem w Sta
cji Badawczo-Hodowlanej w 
Grotkowicach daty również cie
kawe wyniki. W każdym razie 
jeżeli wyniki osiągnięte w Za
kopanem i , Grodkowicach po
twierdzą się w dalszych do
świadczeniach... będziemy o 
spory krok naprzód na drodze, 
po której z wielką ofiarnością 
kroczą naukowcy z Zakładu 
Wirusologii w Krakowie i in
nych współpracujących z Za
kładem Stacji Badawczych, po 
której kroczą inni naukowcy 
polscy. Będziemy bliżej celu, o 
którym prof. Kozłowska mówi 
że jest zupełnie możliwy do 
zrealizowania — podniesienia 
plonów ziemniaków W Polsce
0 30 procent.

W  Grodkowicach

Stacja B a d a wc z o - H o d o w 1 a - 
na w Grodkowicach pow. Boch
nia, oprócz wspomnianej już 
hodowli ziemniaka na gruntach 
torfowych, prowadzi m. in. 
ciekawe prace nad oziniinacją 
jęczmienia. (Ozirninacja to 
przystosowanie formy jarej do 
wysiewu na zimę).

Na poletkach doświadczal
nych wśród wielu odmian ozi
mej pszenicy i jęczmienia ła t
wo znaleźć jęczmień ozimfni- 
zowany, gdyż doskonale prze
zimował, rośnie szybko i rów
no. Wysoki plon — prawie 
murowany. W ub. roku inż. 
Starzyc-ki otrzymał z siewu 
punktowego w przeliczeniu na
1 ha — 30 kwintali ziarna. (A 
trzeba wiedzieć, że przy siewie 
rzędowym otrzymuje się wyż
szy plon). Co więcej, jęczmień 
oziminizowany dat słomę, twar
dą jak szczotka, a więc prawie 
wykluczającą wylęganie. 1 co 
bardzo ważne, jęczmień ten doj
rzał z początkiem czerwca, oko
ło 2 tygodnie wcześniej niż zna
ne w kraju inne formy ozime 
jęczmienia. 7. tego wniosek, że 
w przyszłości ułatwi on zna-

#7
I komicie siew wielu cennych 
! roślin na poplon, a nawet sa- 
' dzenie niektórych odmian ziem
niaków.

Teraz tylko cierpliwości. I to 
już na okres stosunkowo nie
długi dla tego rodzaju pracy. 
Inż. Starzycki obiecuje, że już 
za 2—3 lata otrzymają PGR-y 
super elitę nowych cennych od
mian jęczmienia oziminizowa- 
nego do reprodukcji. A już w 

I tym roku zamierza dać próbki.
( ziarna na siew kółkom rniczu- 
| rinowskim i spółdzielniom pro- 
; dukcyjnym ze Smiiowic i Prze- 
i ciszowa nad którymi stacja 
( objęła opiekę.

Więź z praktyką

! Ziemniaki z tariów, jęczmień 
oziminizowany, to jeszcze nie 
wszystko, co przygotowują 
Grodkowice. Wspomnieć by cho
ciaż nowe odmiany koni- 

(czyn, plenniejszych, odporniej- 
i szych na groźną chorobę mącz- 
| niaka.

Niesposob jednak pisać o 
wszystkim, nad czym pracują 

\ naukowcy w Grodkowicach. Bo 
(przecież 'należałoby chociaż 
j wspomnieć o niezwykle waż- 
| nych pracach prowadzonych w 
( innych placówkach IHAR w 
j Krakowie. Weźmy chociażby 
¡tak pilne zagadnienie jak np.
| przydatność odmian do sprzętu 
mechanicznego, odporności zbóż 

| na choroby grzybkowe, nad któ- 
(rymi prowadzi się prace w Gór- 
jce Narodowej (pod Krakowem).
| Bardzo ważne jest zagadnienie 
i bazy paszowej: doboru odmian 
¡traw najwłaściwszych dla Pod-j 
¡hala, wyszukanie odmian lucer
ny i kukurydzy na paszę zielo- ( 
ną i kiszonki, doboru ocimian ! 
łubinu na zielone nawozy, wa
rzyw dla okolic górskich itp..; 

[nad którym prowadzi) się prace; 
| w Zakopanem. Wielkie znaczę-1 
nie. mają prace prowadzone! 

; przez Laboratorium Chemiczne 
(w Krakowie (które bada skład j 
(chemiczny hodowanych rodów, ! 
j zawartość oleju, białka, karoty- j 
1 ny oraz,witamin w roślinach) i '

Laboratorium Badania Zbóż we
Wrocławiu (podległe IHAR w 
Krakowie). W laboratorium 
tym przebadano m. in. 130 od
mian i rodów zbóż pod wzglę
dem wartości technologicznej, 
wartości mąki, a m. in. jej war- 

i tości wypiekowej. Ta ostatnia 
\ cecha ma duże znaczenie w tro
sce o dostarczenie ludności 

I pracującej, chleba zdrowego, 
smacznego, dobrze wyrośnięte-

| go-
Wielkie znaczenie dla nauki 

; i praktyki ma współpraca nau- 
: kowców IHAR z Krakowa ze 
i spółdzielcami, z miczurinowca- 
j mi, z POM-owcami i służbą rol- 
| ną rad narodowych. Dzięki tej 
współpracy spółdzielnie w Smi- 
łowicach (pow. Miechów) w 

(Przeciszowie (pow, Oświęcim) 
mają rri. in. racjonalnie opraco
wane pło8ozmianv oraz opraco
wali odpowiedni dobór roślin i 
odmian. Spółdzielcy i chlooi 
gospodarujący indywidualnie 
dużo skorzystali z 58 facho
wych pogadanek, które wygło
sili pracownicy naukowi IHAR 
w Krakowie w okresie zimy w 
akcji upowszechniania wiedzy 
rolniczej.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Libertowie przystąpiła do racjo
nalnej uprawy łąk. Chłopi z Ci
eli a wy (gm. Niegowić pow, 
Bochnia) widząc w uh. roku na 
poletkach doświadczalnych kol
ka miczurinowskiego w swej 
gromadzie dobre urodzaje nie
znanych im roślin, jak mięta 
pieprzowa, kolender, kapusta a- 
bisyńska, przekonali się do.ich 
uprawy.

❖
Jeśli chodzi o współpracę 

nauki z prftktyką. to oczywiście 
dużo jeszcze pozostaje do zro
bienia. daleko jeszcze do osią
gnięć jakie mają na tym odcin
ku instytuty naukowe w Związ
ku Radzieckim. Owoce tej 
współpracy byłyby o wiele w ię
ksze,, gdyby z jednej strony na
ukowcy śmielej żądali pomocy 
od praktyków, Z drugiej stronv 
i praktycy powinni wyjść na
przeciw nauce. (AL S )
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Wszystko zależy od stosunku do pracy
'  W Zarządzie Portów Gdańsk 
w- Gdynia zdarzają się nieraz 
przy pracach przeładunkowych 
wypadki marnotrawstwa czasu. 
Oto parę przykładów:

W dniu 14. IV. br. od go
dziny 7 do 15 na wydziale 
II  przeładunkowym rejon 
Gdynia miała pracować sztap- 
larka spalinowa. Baza sprzętu 
przysłała zamówioną sztaplar- 
kę, ale. gdy rozpoczęto pracę, 
okazała się, że sztaplarka nie 
została zaopatrzona w dostate
czną ilość oliwy. Trzeba było 
posłać maszynę z powrotem do 
bazy po oliwę. Wskutek tego 
powstała przerwa w robocie.

6. V. br. od godz. 15 — 23 
podstawiono do załadunku be
konów i konserw większą ilość 
wagonów. Ale przedstawiciel 
firmy „Hartw ig“  ob. Kalinie- 
wicz nie potrafił dokładnie po
informować ZPGG, które wa

gony są przeznaczone do za
ładunku na S/S Baltrover, a 
które na S/S Baltavia. 1 dla
tego praca nie szła tak jak po
winna.

Jeżeli załoga wydziału prze
ładunkowego nie napotyka w
pracy przeszkód wynikłych z 
niedbalstwa innych wydziałów 
czy przedsiębiorstw, niejedno
krotnie potrafi skracać okres 
wyładunku.

Tak np. wyładunek orzesz
ków ziemnych i ryżu ze statku 
„Hugo Kołłątaj“ , rozpoczęty 
17. IV br. miał trwać do dnia 
22. IV. godz. 19. Tymczasem 
robotnicy wykonali tę robotę 
do dnia 21. IV. godz. 16.

Do skrócenia o 27 godzin wy
ładunku statku szczególnie 
przyczyniły się brygady: Poppa 

307 proc. normy, Wiśniew
skiego — 303 proc., Cherka -— 
254 proc., Jankowskiego — 
232 proc. i Kunikowskiego — 
266 proc.

Osiągnięcia naszych robotni
ków portowych są wynikiem 
ich dłuookresowych zobowią
zań podjętych na rok 1953.

HENRYK PRES 
Gdynia

SPD-owscy  p r z e m y t n i c y  „ u k ł a d u
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Bodźcem bvła uchwala z 3.1. br.
Załoga Zakładów Betoniar- 

skich — Muranów wykonała 
plan pierwszego jcwartalu 1953 
roku 24 marca.

Analizując źródła dobrych 
wyników pracy, trzeba stwier
dzić, że poważnym bodźcem do 
zwiększenia wydajności była 
Uchwała Rządu z dnia 3 stycz
nia br. Zwiększyła ona zaintere
sowanie załóg produkcją jako
ściową i ilościową.

Na wyróżnienie zasługują 
tacy pracownicy jak: lastrikarz 
Józef Kulik, wykonujący klatki 
schodowe, który ma na swoim 
koncie 426 procent normy; Hen
ryk Perka i Władysław Dobi- 
janski — produkujący pusta
ki „DMS 65“ , którzy osiągnęli 
304 proc. normy oraz Józef So
pel wykonujący 230 proc. nor
my.

Racjonalizatorzy Jerzy Ga- 
dziński i Kazimierz Witkowski 
zgłosili 9 projektów, z których 
3 zastosowano już w produk
cji.

Projekt pierwszy to osadnik 
na wapno, zabezpieczający 
pompy turbinowe do zapraw 
wapienno-betonowych; drugi —

to rynna służąca do zsypywa
nia piasku, zwiększająca wy
dajność załadunku silosu.

Wprowadzone zostało rów
nież współzawodrfictwo o tytuł 
najlepszego w zawodzie, jak i 
współzawodnictwo długookre
sowe. Do współzawodnictwa 
przystąpili betoniarze - lastri- 
karze oraz betoniarze z produk
cji pustaków „DMS 65“  i „50“ 
i bloków M-2 i M-4.

Do osiągnięcia dobrych wy
ników przez załogę przyczyniła 
się kolektywna praca majstrów 
i brygadzistów jak tow. W ła
dysława Wylazińskiego i Wa
cławka Potręcia. Dzięki współ
zawodnictwu długookresowemu 
i stosowaniu nowych form pra
cy, plan pierszego kwartału br. 
został wykonany w 114,8 proc.

Znając potrzeby budownictwa 
naszego kraju, znając potrzeby 
budownictwa naszej stolicy, za
łogi Zakładów Betoniarskich — 
Muranów, jeszcze mocniej i in
tensywniej podejmują walkę o 
wzmożenie produkcji elemen
tów' stropowych.

JAKUB BLAHIJ 
Falenica

Może w maju, może w grudniu...
Czasem słyszy się narzeka

nia, że rady zakładowa nie wy
korzystują sw'oich budżetów 
rytmicznie, żę dopiero przed 
zakończeniem roku bezplanowo 
wydają pieniądze.

W praktyce wdnę za ten stan 
rzeczy nie zawsze ponosi rada.

Np. rada zakładowa przy 
Centrali Odpadków Użytko
wych w Białymstoku dotych
czas nie może dysponować 
funduszami, bo Zarząd Okrę 
gowy Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego w Białymstoku 
nie posiada jeszcze prelimina
rzy budżetowych dla podległych

rad zakładowych, z zatwierdze
niem których nie śpieszy się 
Zarząd Główny związku w Ło
dzi.

Racjonalne wykorzystanie fun
duszów związkowych jest spra
wą bardzo w'ażną, bo jeżeli 
budżet rady zakładowej na rok 
bieżący zostanie zatwierdzony 
„może w maju, może w grud
niu“  to trudno będzie myśleć 
o właściwym wykorzystaniu 
środków, finansowych, a tym 
bardziej zgodnie z zaplanowa
nym budżetem.

JOZEF URBANOWICZ 
Białystok

Rok czasu trwają wysiłki Ade- 
nauera o ratyfikację „układu 
ogólnego“ . Adenauer wobec na
rastania walki przeciwko remi- 
litaryzacji, walki o zjednoczenie 
Niemiec, przez rok zmuszony 
był ciężko borykać się z 
trudnościami, we własnym par
lamencie, aby wreszcie prze
prowadzić ratyfikację „układu 
ogólnego“  i układu o tzw. 
„arm ii europejskiej“  — przy wy
datnej pomocy zdrajców z 
prawicowego kierownictwa 
SPD. W ten sposób dokonany 
został nowy krok na drodze do 
odbudowy hitlerowskiego Wehr
machtu, na drodze do zamiany 
Niemiec zachodnich w bazę. 
agresji, na drodze do odbu
dowy imperializmu niemiec
kiego.

Analiza ratyfikowanych do- i 
kumentów wykazuje, że mają j 
one służyć przekształceniu za- j 
chodnich Niemiec w poligon 
państw' należących do pak
tu atlantyckiego, że kraj mię
dzy Łabą a Renem stać się 
ma zbrojownią i bazą agre
sji osi Bonn — Waszyngton 
przeciwko Polsce, przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, prze
ciwko wszystkim sąsiadom 
Niemiec — również i w zacho
dniej Europie, z czym nie kry
ją się wmdzireje rewizjonistycz
ni. Apetyty na Alzację i Lota
ryngię rosną w mia^ę jak Wall 
Street umacnia pozycję A d e -  
nauera w .charakterze amery
kańskiego żandarma w Euro
pie zachodniej.

50 la t niewoli

Równocześnie wojenne ukła
dy z Bonn i Paryża mają na 
celu usankcjonowanie „prawa“  
trzech zachodnich mocarstw' 
okupacyjnych do utrzymania w 
ciągu 50 lat w Niemczech za
chodnich swoich wojsk. Ponie
waż wedle artykułu 5 „układu 
ogólnego“  mocarstwa zacho
dnie uzyskują „prawo" ogło
szenia w Trizonii stanu wyjąt
kowego np. w wypadku straj- 

j ków. czy demonstracji na rzecz 
I pokoju, ludność zachodnich 
i Niemiec opłacać ma niezależ

nie od wydatków na Wehr
macht i zbrojenia, również ko
szty karnych ekspedycji oku
pantów.

Układy wojenne są więc- w 
rękach pogrobowców Hitlera, 
niebezpiecznym instrumentem 
remilitaryzacji, faszyzac.ji i u- 
trwaląnia podziału Niemiec. 
Ich ratyfikacja przez obie izby 
bońskiego parlamentu sprzecz
na jest z układem poczdam
skim, sprzeczna z wolą na
rodu niemieckiego, walczą
cego o zjednoczenie kraju 
i pokojowe rozwiązanie pro
blemu niemieckiego i sta
nowo dalszy krok na drodze 
mobilizacji militaryzmu nie: 
mieckiego, dalszy etap remiii- 
taryzacji i wzmożenia przygo-

towań wojennych niemieckich 
monopolistów i ich sojuszników 
z bloku atlantyckiego.

■f
Klika bońska konsekwentnie i 

wszystkimi metodami dążyła do 
przeforsowania ratyfikacji „u- 
kładu ogólnego“  w parlamen
cie. Przy pomocy brutalnych, 
policyjnych sposobów' usiłowała 
paraliżować każdy, choćby naj
mniejszy sprzeciw również i w 
szeregach własnych zwolenni
ków. Historia posłów do Bun
destagu takich np. jak b. m i
nister boński Heinemann, Bo- 
densteiner, Mueller Hermann, 
Helena Wessel, Thea Arnold, 
Loritz czy- Thadden, pokazuje, 
że ludzie, którym droga jest 
ojczyzna, że politycy, którzy nie 
godzą się z „ lin ią “  bońskiego 
kanclerza zostali po prostu 
odsunięci od stanowdsk i wpły
wów.

Klika Adenauera pragnęła 
przeforsować ratyfikację ukła
dów' wojennych jeszcze z koń
cem ubiegłego roku. Jeśli pla
ny te zawiodły i spowodowały 
szereg konfliktów w łonie obo
zu atlantyckiego, jeśli aż rok 
trzeba było na ratyfikację, to 
wielką zasługę ponosi klasa 
robotnicza, prow'adzona do wal
ki o pokojowe i demokratyczne 
Niemcy przez Komunistyczną 
Partię Niemiec.

15 milionów' Niemców' w T ri
zonii wypowiedziało się pu
blicznie — w plebiscycie — 
przeciwko remilitaryzacji i ża 
jednością ojczyzny, co zmusiło 
Adenauera do gorączkowego 
kluczenia i szukania dróg ra
tyfikacji i to za wszelką cenę. 
Dalsze bowiem przewlekanie 
tego aktu „zagrażało“  utratą 
amerykańskich kredytów na, 
odbudowę nadreńskich zbrojow
ni.

Z pomocą Adenauerowi, jak 
zwykle w trudnych dla kapita
lizmu chwilach przyszło prawi
cowe kierownictwo SPD.

Historia ratyfikacji „układu 
ogólnego“  w parlamencie boń- 
skim to dodatkowe kartki do 
dziejów zdrady spadkobierców 
Sc.humachćra wobec klasy ro
botniczej, wobec własnego na
rodu. Wysługując się imperia
listom i militarystom bońskim, 
schumacherowcy stosowali per
fidną taktykę. Dwulicowa ta 
gra polegała na tym, że z je
dnej strony obiecywano hała
śliwie opozycję wobec układów 
wojennych, z drugiej —- pow
strzymywano robotników od 
wszelkiej walki pozaparlamen
tarnej. Pomoc Ollenhauera,

Melliesa i Carlo Schmida dla 
klik i bońskiej polegała na tym, 
że kiedy Adenauer opracowy
wał z Wall Street strategię re
militaryzacji, prawicowi socjal
demokraci perfidnie paraliżo
wali akcje robotnicze, strajki i 
demonstracje, stosując represje 
i prześladując tych członków 
SPD, którzy wobec zdrady kie
rownictwa domagali się wspól
nej akcji z KPD.

Zgodnie z tak pojętą „opo
zycją“  w Bundestagu (pierw
szej izbie) SPD występowała 
przeciwko układom, gdyż gło
sy jej nie były potrzebne dla 
zapewnienia większości. Nato
miast w Bundesracie (druga 
izba), gdzie SPD posiada więk
szość głosów, taktyka została 
zmieniona.

Droga wyjścia 
...z sali obrad

W Bundesracie glosuje się 
blokowo, krajami. W czasie 
pierwszej debaty, kiedy raty
fikacja została odroczona, SPD 
miała 18 głosów, a koalicją 
Adenauera — 15. Języczkiem 
u wagi była delegacja kraju 
Badenii-Wirtembergii, która po
siada koalicyjny rząd złożony 
z schurnacherowców (5 m ini
strów), „wolnych demokratów“ 
czyli FDP (3 ministrów) i 
„Związku przesiedleńców“  — 
BHE (1 minister). Delegacja 
tego kraju, której przewodni
czył pręmier Reinhold Meier 
dysponowała 5 głosami w Bun
desracie.

Przed pierwszą sesją w Bun
desracie, większość ministrów 
SPD zaproponowała pierwszy 
wariant debaty, polegający na 
odroczeniu sesji dopóki Trybu
nał Konstytucyjny nie wyda 
orzeczenia „czy układy zgodne 
są z konstytucją i czy w ogóle 
wymagają ratyfikacji przez izbę 
wyższą“ . O jawnym sprzeciwie 
wobec zbrodniczych układów w 
ogóle nie było mowy, chociaż 
schumacherowcy mając więk
szość w badeńskim rządzie mo
gli to .uczynić. Pierwsza deba
ta w Bundesracie dała wynik 
20:18 głosów za o d r o c z  e- 
n i e m ratyfikacji.

Ale nie czekając na decy
zję Trybunału w Karlsruhe, 
premier Badenii Maier, mimo 
że nie posiadał we własnym 
rządzie większości, znalazł spo
sób „wyjścia“ . Postanowiono, 
że delegaci SPD z Badenii w 
ogóle nie zjawią się na debacie 
i w ten sposób sprawa zosta
nie załatwiona. Później mogą
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Zarząd belgijskiej partii so 
cjnldemokratycznej podjął uch■ 
¡szale, stwierdzającą, że układ

o „a rm ii europejskiej" jest 
sprzeczny z konstytucją kraju. 

Wobec łeso zażądał rewizji 
Układu? "
Skądże znowu. Konstytucji.

sobie protestować ile zechcą i 
grozić dymisjami Meierowi...

Tak też i było. Na drugie 
posiedzenie Bundesratu, które 
zostało „niespodziewanie“  zwo
łane na 15 maja, nie przybyli 
ani socjaldemokratyczni przed
stawiciele1 Badenii-Wirtember
gii, ani premier Dolnej Sakso
nii, schumacherowiee Kopf, ani 
prezydent senatu Bremy, Kai
sen (SPD), ani nawet Ernst 
Reuter z Berlina, który — jak 
pisała prasa — nigdy nie opu
szcza żadnego posiedzenia.
23 głosami przeciwko 15 uch

walono wskutek tchórzliwej 
zdrady SPD, ratyfikację wojen
nych paktów w Bundesracie. 
Była to jednak tak bezczelna 
kombinacja, że nawet szwaj
carski dziennik burżuazyjny 
„National - Zeitung“  napisał o 
posiedzeniu Bundesratu, że „by
ła to źle odegrana polityczna 
tragikomedia o bardzo miernej 
wartości... Nasuwa się pytanie 
czy może utrzymać się przy 
życiu układ, który narodził się 
na drodze zastosowania m^ocl 
używanych przez handlarzy 
bydła“ .

Manewry jakie Adenauer za
stosował przy pomocy schuma- 
cherowców z SPD pokazują, że 
bońscy politycy nie mieli od
wagi do otwartego przeforso
wania ratyfikacji. Pod nacis
kiem mas ludowych, które ro
zumieją co oznacza remilita- 
ryzacja i budowa poligonów, 
koszar w zachodnich Niem
czech, musiano w Bonn chwy
cić się kruczków, cechujących 
zawoddwych oszustów.

Niemiecka klasa robotnicza, 
patrioci zachodnio - niemieccy, 
którzy walczą o zjednoczenie 
kraju na pokojowych i demo
kratycznych podstawach, poz
nali jeszcze lepiej konszachty 
Adenauera z SPD ..

W odpowiedzi na te kon
szachty coraz nowe zastępy 
bojowników o pokojowe roz
wiązanie problemu niemiec
kiego włączają się do walki. 
Ostatnie wypadki w Hanowe
rze, gdzie demonstranci stoczyli 
na barykadach regularną bitwę 
uliczną z policją, strajki 14 ty
sięcy stoczniowców w Bremie, 
Bremerhaven i Vegesack, uro
czystości i „marsze milczenia“  
w rocznicę zamordowania F i
lipa Muellera (11 maja br.) o- 
rąz sukcesy wyborcze KPD w 
radach zakładowych szerbgu
fabryk i w wyborach samo
rządowych (np. komunista zo
stał wybrany prezydentem mia
sta Solingen), szybki rozwój 
nowego, pokojowego stronni
ctwa „Związku Niemiec wal
czących o jedność, pokój i wol
ność“  a ostatnio — odroczenie 
bezczelnego procesu przeciwko 
KPD na czas nieokreślony — 
oto poważne symptomy rozwi
jającej się kampanii przeciwko 
remilitaryzacji, o pokojowe i 
zjednoczone Niemcy.

MARIAN PODKOWINSKI

Syrena, fontanna i w ie lka  ka w ia rn ia  
w Centra lnym  Parku K u ltu ry

Podczas gdy na terenie Cen 
tralnego Parku Kultury na Po
wiślu trwają intensywne robo 
ty przy jego rozbudowie w pra
cowniach a rcli i tektonicznych 
powstają nowe plany nadania 
temu parkowi jak najpiękniej
szej oprawy oraz licznych no
wych urządzeń.

W tych dniach zapadła de 
cyzja ustawienia mato znanej, 
ukrytej nad brzegiem rzeki, 
mocno zniszczonej rzeźby 
przedstawiającej Syrenę, tuż 
przy osi głównej prowadzącej 
ze schodów do płyty desantu. 
Syrenka znajduje się obecnie 
w remoncie. W najbliższym cza
sie nastąpi również montaż fon
tanny na placyku, tuż przed 
Młodzieżowym Domem Kul
tury.

Jedną z nowych atrakcji dla 
mieszkańców stolicy będzie

wielka kawiarnia na wolnym 
powietrzu obliczona na około 
1500 miejsc. Kawiarnia ta po
wstanie tuż obok wielkiego krę
gu tanecznego przy ul. Rozbrat. 
Odnowiona zostanie również 
kawiarnia leżąca tuż nad brze
giem Wisły. Teren obu kawiar
ni oświetlony będzie kolorowy
mi czteroramiennymi kandela
brami.

Park oświetlony będzie lam
pami podobnymi do ustawio
nych na Trasie W-Z. Obok tych 
9-metrowych lamp, staną tu 
dziesiątki lamp mniejszych 4- 
metrowej wysokości, typu par
kowego.

Ustalono ostatecznie termin 
uruchomienia' kina na wolnym 
powietrzu.

Uruchomienie kina, fontan
ny i kawiarni przewidziane jest 
na lipiec. ( i)

W  br. rozpoczn ie  się budow a 
bazy k a m ie n ia rs k ie j

W tym roku rozpocznie się 
budowa pierwsżej w kraju ba
zy kamieniarskiej. Baza mieścić 
się będzie w Iwicznej kolo Pia
seczna i produkować będzie cila 
potrzeb warszawskiego budow
nictwa różnego typu elementy 
kamieniarskie.

M. in. przewiduje się, że w 
bazie będą obrabiane p ły ty 'ka
mienne przeznaczone na elewa
cje dla budynków centrum sto

licy. Dzięki zmechanizowaniu 
wszystkich urządzeń służących 
do obróbki produkowane będą 
tu'także inne detale architekto
niczne jak balustrady, kolum
ny itp.

W chwili obecnej projekty do
kumentacji technicznej są opra
cowywane przez inżynierów z 
„Miastoprojekt — Specjalistycz
ne“ . (js)

R A D I O
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P rogram  I  — na fa li 1322 m.
Program  dnia 6.06, 35.25, W iado

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 16.00, 20.00, 
23.00.

5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert po
ranny, 6.10 M oniuszko: U w e rtu ra  do 
op. ,',Paria“ w  w y k . O rk . Sym f. p.d. 
F. R ybickiego; 6.20 A ud. dla b ry 
gad ŚP. 6.35 M uzyka  popularna, 6.50 
G im nastyka, 7.20 M uzyka  poranna, 
7.50 K alen darz  R adiow y, 8.00 A ud. 
dla klas starszych szkól podstawo
w ych, 8.20 Z twórczości P io tra  C zaj
kowskiego. 8.55 A ud. dla klas lice a l
nych, 9.30 A ud. dla przedszkoli, 9.50 
P rzerw a, 15.30 A ud. dla dzieci, 16.20 
M uzyka  rozryw kow a w  w y k . Zesp. 
Instrum enta lnego  p.d. J. W asiaka, 
16.45 S krzyn ka  ogólna w  oprać. T . 
K rzem ien ia , 17.00 R ad iow y kurs ję 
zyka  rosyjskiego dla po czątku ją 
cych, 17.20 W iązanka m elodii baleto
w ych, 17.30 S tylizow ana polska m u
zyka ludowa w  w y k . Ludow ej Kapeli 
i Zesp. W okalnego Rozgł. W arszaw
skiej p.d. St. N aw ro ta , 18.00 „Na  
szerokim  św iecie“ , 18.15 Fortep iano
we m in ia tu ry  dla dzieci K azim ierza  
Serockiego w  w y k . kom pozytora. 
18.25 W alce i p a ra frazy  walców  
kom pozytorów  polskich, 18.45 P o l
skie pieśni ludow e w  w y k . Chóru  
P.R. p.d. J. K ołaczkowskiego, 19.05 
Fantazja  na tem aty  do film u  „ K u 
bańscy K ozacy“ , 19.1-5 D la m łodzie
ży Szkolnej — słuchowisko J. Ż y liń 
skiej p .t. „W ieczór u E lizy  Orzesz
k o w e j“ , 19.45 A ud. dla kob iet w ie j
skich, 20.28 W iad. sportowe, 20.38 
M uzyka  taneczna, 20.45 „Farao n“ 
ode. pow. B. Prusa, 21.05 K oncert 
sym foniczny poświęcony twórczości 
Brahm sa w  120 rocznicę urodzin, 
22.20 X  M istrzostw a Europy w  B ok
sie, 22.50 M uzyka  taneczna.

Program  I I  — na fa li 367 m.
Program  dnia 7.50, 14.00, W iadom o

ści 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 Aud. dla w si, 5.20 K oncert  
poranny, 6.00 G im nastyka. 6.10 K a 
lendarz R ad iow y, 6.15 R adziecka m u
zyka ludow a, 6.50 M uzyka  poranna, 
8 00 M uzyka  popularna i sym fonicz
na, 8.20 Z twórczości P io tra  C zaj
kowskiego, 8.55 P rzerw a, 10.55 A ud. 
dla klas IV , 11.15 M uzyka  i a k tu a l
ności, 11.45 „Głos m ają  k o b ie ty “ , 
12.15 „N a swojską n u tę “ gra Zespół 
T. K ozłowskiego, śpiewa F r. N ow ic
k i, 12.45 A ud. dla wsi, 13.00 K o n cert  
ro zryw ko w y  w  w y k . O rk . Rozgł. 
Szczecińskiej P R  p.d. W ł. G órzyń
skiego, 13.40 P ieśni o w iośnie śpie
wa R om ualda Zam brzycka , 13.55 
P rzerw a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
Aud. dla k i. I —I I .  14.30 A ud. dla  
klas V—V II ,  15.00 U tw o ry  skrzypco
we Sarasatego, 15.10 O pow iadanie  
St. Z ie lińskiego p.t. „D obry  sąsiad 
Sw iszczyk“ , 15.30 A ud. dla dzieci, 
16.00 Wszechnica Radiow a — kurs I ,  
16.20 K o n cert ro zryw k o w y  w  w y k . 
O rk. M ando lin istów  Rozgł. Łó dzk ie j 
PR p.d; E. C iukszy, 17.05 R ad iow y  
K lub  R acjonalizatorów , 17.25 „Ze  
sportu“ , 17.30 „N a  w arszaw skiej fa 
l i “ , 18.00 M uzyka  rozryw kow a w  
w yk . Sekstetu P R  — Józefa W oj tan  
— piosenki, 18.30 Pogadanka p rzy 
rodnicza d r Jana Żabińskiego, 18.40 
„Józef S ta lin  i Jego dzieło“ , 18.55 
Popularna m uzyka radziecka, w  
progr.: A m iro w , K n ip p er, 19.20 R a
d iow y poradn ik  ję zy k o w y  w  opr. 
prof. dr W ito lda Doroszewskiego, 
19.30 M uzyka  i aktualności, 20.00 
„B lokada“ ode. 16 pow. W iery  K e -  
tliń s k ie j, 20.20 K oncert m uzyki ope
row ej w  w y k . O rk . Rozgł. B ydgo
skiej P R  p.d. A. Rezlera i W . P a 
włowskiego, 21.26 W iad. sportowe, 
21.3G De Fa lla : Cubana — Lucette  
Descaves — fo rtep ian . 21.40 Św iec
ka m uzyka  chóralna dawnych m i
strzów polskich X V , X V I,  X V I I  
w ieku  w  w y k . chóru chłopięcego 1 
męskiego p rzy  Państw ow ej F ilh a r 
m onii Poznańskiej p.d. St. S tu lig ro 
sza 22.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I I ,  22.20 X  M istrzostwa Euro
py w  Boksie, 22.50 M uzyka  tanecz
na, 23.20 K oncert solistów.

N a  półce z ks iążkam i

POWIEŚĆ O ŻYCIU STOCZNI GDAŃSKIEJ
Andrzej Braun: „Lewanty“ . Sp. Wyd. „Czytelnik“ , 1952.

„Lewanty“ , debiut powie
ściowy Andrzeja Brauna, to o- 
braz życia Stoczni Gdańskiej, to 
obraz walki o zbudowanie stat
ków, które mają odbywać rej
sy na wschód, o oddanie ich w 
przewidzianym terminie Polsce 
Ludowej. Akcja wyrastająca z 
motywu walki o nową metodę 
pracy — pokazuje przede 
wszystkim na losach główne
go bohatera powieści — Mar
kowskiego i konfliktach jego z 
otoczeniem i z dotychczasowy- 
mi przodownikami pracy — Or- j 
nochern i Paliwodą, skompli- i 
kowany proces dorastania i je
go, i innych do poziomu świa
domych budowniczych socjali
zmu. Książka pokazuje pod
stępną działalność wroga. O- 
świetla również trudny i bole
sny niekiedy proces przezwy
ciężania rutyny i zacofania w 
postawie niektórych wykwalifi- j 
kowanych robotników. Akcja j 
wychodzi ‘ poza stocznię, uka-1 
żuje bohaterów w ich życiu co
dziennym, w kręgu rodzinnym | 
— czytelnik otrzymuje szerokie ] 
płótno, obejmujące całokształt j 
życia stoczni. Stocznia rośnie,: 
przeobrażają się jej zadania, j 
staje się ona jakby szkolą ży
cia ludzi, których wytyczną jest j 
budowa socjalizmu na swoim 
odcinku pracy. Kierunek prze- j 
mian załogi stoczni — 4o kie- ] 
runek ku socjalizmowi. Taka j 
jest zasadnicza tendencja j 
książki, zgodna z kierunkiem 
naszego rozwoju. Jest niewąt- j 
pliwą zasługą Brauna, że j 
wbrew wszystkimto wszelakim 
zawiklaniom, przezktóre kazał 
przedzierać się swoim bohate- j 
rom, ten kierunek naszego roz- ! 
woju został pokazany. W od- j 
różnieniu od wielu utworów, i 
zacierających konflikty rzeczy [ 
wistości, lakierujących obraz; 
naszego żyeia w duchu fałszy- I

wej sielanki — Braun pokazu
je, że postęp dokonuje się po
przez przezwyciężanie sprzecz
ności, wymaga od swych reali
zatorów wysiłku, rodzi się w 
zaciętej, ostrej walce.

Główni bohaterowie powie
ści, to starzy przodownicy pra
cy. Ma w niej jednak swoje 
miejsce i brygada młodzieżo
wa, której droga od „bume- 
lanctwa“ do projektu zbudo
wania statku młodzieżowego 
jest widomym znakiem prze
twarzającej i twórczej siły so
cjalizmu.

Autor uchwycił 'kawał na
szego życia,# jego ludzi, ich 
sprawy, trudności, kłopoty, po
kazał ich przy pracy, pokazał 
wartko toczący się proces pro
dukcji.

Nie ustrzegł się -j^nak  
Braun w „Lewantach“  poważ
nych błędów. Dotyczą one 
przede wszystkim roli partii, 
obrazu komunistów. Po prze
czytaniu książki czytelnik za
daje sobie zasadnicze pytanie: 
jak Braun pokazał w swej po
wieści partię, jaką rolę spełnia 
organizacja partyjna?

ideologia partii, moralność 
partii zostały pokazane w po
wieści w przeżyciach niektó
rych jej przedstawicieli, w dys
kusjach między bohaterami, nie 
widać jej w działalności orga
nizacji partyjnej, instancji par
tyjnych. Nie odgrywa organi
zacja partyjna w książce Brau
na ani roli kierowniczej, ani 
wychowującej, ani mobilizują
cej. Trudno dopatrzeć się w tej 
organizacji partyjnej awangar
dy zwycięskiej i budującej so
cjalizm klasy robotniczej. Or
ganizacja partyjna wlecze się 
w ogonie zdarzeń, sprawy za
sadnicze stoczni — zagadnie
nie współzawodnictwa pracy, 
sprawa nowatorstwa, zdane są

na żywioł, na inicjatywę mniej 
lub bardziej twórczą poszcze
gólnych jednostek. Wiadomości 
o aktach sabotażu dochodzą do 
niej przypadkowo, (zamach na 
Markowskiego czy Leona) — 
nie reaguje ona na nie tak, jak 
to się dzieje przecież z reguły 
w naszym życiu.

Organizacja partyjna na sto
czni — w interpretacji Brauna 
— to ani jej serce, ani mózg. 
A jej dwaj sekretarze? Mokry, 
peien dobrych chęci, ale sam 
zagubiony w gęstwinie zagad
nień, które ma przed sobą, rea
gujący tylko na to, co staje już 
przed nim sztorcem i domaga 
się 'rozwiązania, niezdolny do 
pełnej świadomej samokrytyki, 
czyżby to miał być typowy 
przedstawiciel- naszych organi
zacji partyjnych? Czy stanowi 
on dostateczną przeciwwagę 
dla wroga — Budnika, który 
wdarł się w szeregi partii i stał 
się sekretarzem jednej z pod
stawowych organizacji partyj
nych?

Braun nie dojrzał w „Lewan
tach“  trzonu organizacji par
tyjnej. Brak trzonu partyjnego, 
tendencja do ukazywania w 
świetle sztucznie nagromadzo- 

ińych pozornych konfliktów 
działaczy i członków partii po
ciągnęła za sobą przerysowanie 
takich postaci, jak Markowski. 
Leon, Ornocli, Paliwoda.

Kompozycja utworu literac- 
| kiego, całościowo pojęty obraz 
j artystyczny — jest zawsze o- 
j brązem uogólniającym. Uogól- 
| nienie może być prawdziwe, re- 
j alistyczne. albo fałszywe. W 
\ powieści Brauna brak trzonu 
j partyjnego, nieprawdziwe na
gromadzenie wad, słabo4pi i 
obciążeń przedstawionych ludzi 

; partii, pociągnęło za sobą to.
| że obraz jest w znacznej mierze 
nieprawdziwy, błędny.

Błędem jest to, że na pierw
szym planie powieści umieszcza

autor tych najbardziej obciążo
nych różnymi wadami człon
ków partii, gdy najlepsi, naj
wartościowsi w powieści jej 
przedstawiciele — Kaczor, 
Śliwka, Sandler, Janka — są 
postaciami drugoplanowymi.

W jednym tylko pogłębia 
książka Brauna do pewnego 
stopnia obraz literacki roli par
tii w życiu ludzi naszych cza
sów-:- w ukazaniu czym jest ona 
dla swych członków, jak silnie 
wiążą oni z nią swe życie. Żar
liwe oddanie cechuje postawę 
młodego robotnika —• Śliwki. 
Nawet dla tak słabego człowie
ka, jakim jest Leon — wyda
lenie z partii jest wielkim 
wstrząsem duchowym, gdyż 
mimo swego zdemoralizowa
nia, widzi on w niej silę prze
wodnią swego życia. Czuje się, 
że dla wszystkich tych ludzi 
jest partia najcenniejszym skar
bem — choć nie wszyscy są 
jej godni. Pokazuje też Braun, 
że przynależność do partii — 
to większa miara wymagań, 
surowa kontrola postępowania, 
obowiązek przodowania i ofiar
ności. Dzięki temu — przeko
nywająco wypadł w powieści 
moment, w którym zacofany 
Krym musi zmienić swe wul
garne, kołtuńskie wyobrażenia 
o ludziach partii.

Bohaterem powieści, człowie
kiem, który ma uosabiać nowe, 
przoduje, doprowadza do prze- 

j łomu, do zwycięstwa nowych 
| metod pracy — jest Markow- 
! ski. Autor pokazuje na począt- 
| ku powieści tego ongiś świado
mego partyjniaka, jako pijaka, 
lumpa,' złego męża, wreszcie 
jako człowieka uczestniczącego 
w brudnych interesach, o krok 
od więzienia. Przebywa on da
lej bardzo zygzakowatą drogę 

| z trudem, z mozołem zajmuje 
i w końcu postawę prawdziwego 
i członka partii. I wówczas je- 
1 szcze stawianie przez niego

sprawy na płaszczyźnie „partia 
i ja “ , „ja  o zaufanie nie pro
szę“ —- nie odpowiada posta
wie aktywisty partyjnego i su
geruje anachroniczny i niereal
ny dziś konflikt między warto
ściową jednostką a ogółem, 
który jej nie rozumie, przeszka
dza V  pracy, z którym musi o- 
na walczyć.
^Zdumiewające jest wahanie 

się Markowskiego, czy „po
wiadomić Bezpiekę o knowa
niach wroga Wesołowskiego“ , 
by „nie zaszkodzić Leonowi“ . 
Ten właśnie Leon, bojownik 
francuskiego ruchu oporu, a 
później u nas od pierwszej 
chwili członek partii, aktywista 
bez obaw i wahań w ciężkim 
okresie przeprowadzania refor
my rolnej — jest i byl z róż
nym nasileniem lumpem, zaró
wno w swoim stosunku do par
tii, jak i w życiu osobistym. Or- 
noch i Paliwoda — świadomi 
członkowie partii, przodownicy 
pracy, stali się główną zaporą, 
przeszkodą przy wprowadza
niu przez Markowskiego no
wych metod pracy. Są to robot
nicy, cieszący się największym 
autorytetem wśród członków 
partii.

Wobec zdeformowania obra
zu i roli organizacji partyjnej 
wyrósł w powieści konflikt: 
Markowski a przytłaczająca 
większość załogi. Wydaje się, 
że ten kolektyw otaczający 
Markowskiego i przeciwdzia
łający mu, nie bacząc na jego 
niewątpliwe osiągnięcia w pra
cy, „przyjmujący wszystko z i- 
ronią, wyzywająco, dwuznacz
nie“ , że kolektyw ten jako reali
styczny obraz uogólniający jest 
również skrzywiony. Trzon kla
sy robotniczej reaguje spra
wiedliwiej, szybciej, dla niego 
zasadniczym argumentem prze
mawiającym za człowiekiem 
jest jego uczciwa, piękna i 
twórcza praca.

Dając całokształt życia sto
czni i wysuwając jako motyw 
zasadniczy 'sprawę nowator
stwa, pomysłów racjonalizator
skich nie ograniczył się Braun 
do jednej postaci Markowskie

go. Racjonalizator Kaczor, je
go dzieje, są w książce Brauna 
uosobieniem tej najpiękniejszej 
zdobyczy socjalizmu, która mo
żliwość awansu stawia przed 
każdym człowiekiem pracy, 
która pozwala w tej codziennej, 
powszedniej pracy odczuwać 
radość tworzenia. Nasuwa jed
nak bardzo poważne wątpliwo
ści takie ustawienie losów Ka
czora, które każe mu przed wy
słaniem go na naukę, przed u- 
możliwieniem mu zdobycia wie
dz^ i systematycznego kształ
cenia się, spowodować kata
strofę.

To szczególne układanie 
świateł i cieni zabija w obrazie 
bohatera uczucia cenne dla lu
dzi budujących socjalizm, pro
stotę ludzkich przeżyć, radość 
i  osiągnięć płynących z uczci
wej pracy dla kraju. W tym 
szczególnym układzie świateł i 
cieni —■ pesymistyczny ton 
wkrada się do tego, co jest dla 
nas najcenniejsze — do proce
su przetwarzania się świadomo
ści mas budujących socjalizm.

Żle zpozumiana walka ze 
„schematyzmem“ doprowadza 
do tego, że Braun zastępuje l i 
nię wstępującą socjalizmu zyg
zakiem, każdemu krokowi na
przód każe grzęznąć w kroku 
wstecz, marsz naprzód jego bo
haterów —- to zryw, po którym 
w sposób konieczny i nieunik
niony musi nastąpić cofanie 
się, lub przynajmniej ofiara, 
męczeństwo okupione sukce
sem. A to przecież jest niesłu
szne. Obowiązkiem realisty jest 
dojrzeć rozwój, umieć opisać 
radosne piękno zwycięstwa.

Autor lekkomyślnie przedsta
wia działalność wrogów Polski 
Ludowej, jako częstokroć bez
karną.- Wróg Wesołowski ucie
ka bezkarnie mimo że władze 
bezpieczeństwa były poinfor
mowane o jego wrogiej dzia
łalności, a na jego miejscu po
zostaje jego zastępca, niby siła 
fatalna, przeciwko której nic 
nie zostało przedsięwzięte przez 
cały czas trwania akcji.

Obraz zamykający książkę 
jest błędem artystycznym. Au

tor niewątpliwie chciał nim 
wzmóc czujność, a tymczasem 
dał niepokojące wrażenie 
wszechobecności i bezkarności 
wroga, którego nie są w stanie 
unieszkodliwić organa ludowej 
władzy.

A życie osobiste bohaterów?
Jeżeli przyjrzeć się w szero

kim przekroju życiu rodzinne
mu bohaterów „Lewantów“ , ży
ciu rodzin robotniczych w po
wieści, to uderza, że prawie 
wszędzie są dysonanse, często 
beznadziejne i nie do przezwy
ciężenia. Rozmowy Markow
skiego z żoną przypominają 
rozmowy z człowiekiem głu
chym i ślepym. Nie umie i nie 
pragnie on zupełnie wpływać 
na swą żonę, w'ycho-wywaé jej. 
Janka, komunistka; jedna z nie
wielu uświadomionych kobiet 
w książce Brauna, człowiek i- 
dei i człowiek pracy, związała 
się z lumpem Leonem. Lecz nie 
potrafi ona wpłynąć uinoralnia- 
jąco na niego. Choć Leon ko
cha Jankę, rozpasai się w cza
sie wyprawy na wieś, aby do
wieść raz jeszcze, że lump po
zostanie lumpem. Czy wstrząs 
po usunięciu go z partii — 
zmieni go do gruntu? Trudno" 
na to odpowiedzieć. Ale jeżeli 
nawet staniemy na stanowisku, 
że te dwa konflikty: Markowski 
i jego żona, Leon i Janka ma
ją swmją wymowę; że mają si
lę przekonywającą, że wysunię
cie ich na c.zolo może zmobili- 
zowiać, że są ostrzeżeniem, to 
jednak niepokoi czytelnika na
gromadzenie nieporozumień ro
dzinnych i scen brutalnych. 
Dlaczego nie może zrozumieć 
sekretarza Mokrego jego żona, 
dlaczego tak właśnie musiało 
wyglądać życie rodzinne komu
nisty, przodownika pracy Orno- 
ćha? Dlaczego Ornoch wstydzi 
się po trosze swojej żony, dla
czego w takim świetle musiał 
"pokazać Braun obydwie jego 
córki, nie mówiąc już o wza
jemnym stosunku do siebie 
dwóch towarzyszy partyjnych, 
towarzyszy pracy Leona i Or- 
nocha? Dlaczego tj/le się tego 
nagromadziło? — Dlaczego je-

żeii już jest jedna wzorowa i 
piękna rodzina Sliwków, musi 
ich spotkać nieszczęście, musi 
umrzeć im dziecko, a droga 
Śliwki do pracy staje się kosz
marem, drogą przez mękę? U- 
padek moralny i rozkład mie
szczańskiej rodziny — to było 
prawdziwe odzwierciedlenie ży
cia burżuazji. Styl życia robot
ników w. książce Brauna nie 
odpowiada prawdzie, i tu fa ł
szywie pojęta walka ze sche- 
matyzmem wycisnęła swe pię
tno. Rodziny robotnicze żyją 
znacznie moralniej. To, co ce
chuje zdemoralizowane elemen
ty robotników, przypisał Braun 
wszystkim prawie przedstawi
cielom klasy robotniczej wy
stępującym w powieści.

Naturalistyczne obciążenia 
okaleczają w powieści Brauna 
ludzi, budujących socjalizm, nie 
pozwalają częstokroć na za
dzierzgnięcie owej więzi sym
patii między czytelnikiem a po
staciami książki, sympatii, któ
ra jest nieodzownym atrybutem 
literatury realizmu socjalisty
cznego.

„Żyjemy w szczęśliwym kra
ju — mówił Gorki, — w któ
rym ma się kogo kochać i sza
nować. Miłość do człowieka po
winna u nas zrodzić się i rodzi 
się z uczucia podziwu dla jego 
sity twórczej, z wzajemnego 
szacunku ludzi dla ich wspa
nialej umiejętności kolektywnej 
pracy, która tworzy socjalisty
czne formy życia, z miłości do 
partii, która jest wodzem ludu 
pracującego całego naszego 
kraju i nauczycielem proleta
riatu wszystkich krajów“ .

„Lewanty“  Brauna — to 
interesujący, napisany z talen
tem debiut powieściowy, M i
mo istotnych skrzywień w o- 
brazie rzeczywistości — zaletą 
jego jest śmia|e sięganie po 
problemy, częstokroć nie dość 
jasno i wyraziście przedstawia
ne dotąd w naszej literaturze, 
żywe, dynamiczne przedstawie
nie procesów pracy ludzkiej, 
oddanie napięcia zwycięskiej 
walki nowego ze starym. ,
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